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Prenumerata w Warszawie rocanie rsr. 8.—Pólrocznia rsr. 4.—Kwartalnie rsr. 2 
—Miesięcznie kop. 67.—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy- 
rnnje się.—Numer pojedynczy kop. 5 .-  Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Bocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—

Miesięcznie kop. 80.

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
W 1869 r0^ 3 i T ’’H I

W Nr. 237 Dziennika Warszawskiego podali­
śmy ogłoszenie Departamentu Poczt, dotyczące 
prenumeraty wszelkich gazet krajowych.

Nowe rozporządzenia Departamentu Poczt 
przedstawiają niezaprzeczenie prenumeratorom 
wewnątrz kraju jak największe ułatwienia wzglę­
dem prenumeraty.

Dyrekcja obuDzienników Warszawskich podaje 
także możność swym prenumeratorom korzysta­
nia z tych ułatwień.

Odtąd prenumerata na Dziennik Warszawski, 
przyjmowaną będzie nietylko w Ekspedycji Ga­
zet, ale na wszystkich stacjach pocztowych.

Prenumeratorowie. chcący zaprenumerować 
Dziennik Warszawski w którejbądź okolicy pań­
stwa, zwrócą się do najbliższego im biura pocz­
towego, i mogą tam składać prenumeratę na 
trzy miesiące, sześć miesięcy, dziewięć miesię­
cy, lub na rok.

Cena prenumeraty na prowincji z przesyłką, 
jest następna: _

u a rok . . . . B'S SO.
„ »  m ie s ię c y  . „ 9 li. 5 0 ,
„ 6  m ie s ię c y  . „ 5.
„ 3  m ie s ią c e  „ 2  k 5 0 .

Zarząd Poczt przedsięwziął jak najlepsze 
środki, dla zapewnienia prenumeratorom usługi 
regularnej. Wszelka pomyłka na szkodę prenu­
meratora będzie mogła być zaraz sprostowaną, 
gdyż każdy z prenumeratorów otrzyma przy 
pierwszym numerze swej prenumeraty, wykaz 
wszystkich numerów Dziennika, do których bę­
dzie miał prawo. Stwierdzi on odbiór każdego 
egzemplarza Dziennika, wykreślając na wykazie 
nadesłany mu numer.

Tym sposobem prenumerator będzie się mógł 
przekonać, czy każdy numer doręczony mu zo­
stał w czasie właściwym i czy który numer nie 
zaginął.

W razie pom\ łki upraszamy prenumeratorów 
o bezzwłoczne zaniesienie zażalenia do biura po­
cztowego, w którem uiszczoną została prenume­
rata.

Ci z prenumeratorów prowincjonalnych, któ- 
rzyby życzyli sobie zaprenumerować Dziennik 
Warszawski w samej Dyrekcji, mogą to uskute­
cznić. Podejmujemy się zapewnić im wysyłkę 
Dziennika przez pocztę; zechcą tylko przy prze­
syłce swego zlecenia dołączyć franco , należność 
prenumeracyjną i wypissć dokładny adres.

Prościej jednak i dogodniej im będzie uiszczać 
prenumeratę w biurze pocztowem. Zlecenia ich 
będą prędzej uskutecznione, gdyż uniknie się 
naszego pośrednictwa pomiędzy nimi i pocztą.

Upraszamy Osoby, które zechcą zaprenume­
rować Dziennik Warszawski od l-go  Stycznia, 
na termina wyżej wymienione, aby pośpieszyli 
z prenumeratą bądź w biurach pocztowych, bądź

w Dyrekcji, tak, iżby zlecenie ich doszło do 
Warszawy przed końcem miesiąca Grudnia r.b., 
gdyż liczba egzemplarzy odbijanych z dniem 1 
Stycznia 1869 r. będzie zastosowaną do liczby 
prenumeratorów.

Prenumerata miejscowa zostaje na rok 1869 
taż sama co w roku bieżącym, a mianowicie: 

bez rozsyłania do domu:
ita rok . . • • rs. 8.
„ 6  m ie s ię c y  . „ 4.
„ 3 miesiące . „ 2.

m iesiąc . Kop. 67 .
Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­

nie od egzemplarza kopiejek 5.

S P I S  R Z E C Z Y
D ZIA Ł URZĘDOW Y. -Nom inac je .  — Magistrat m.

Warszawy.
dział nieurzędo w y . —Warszawa. — Prze­

gląd polityczny.— Wiadomości telegrafiezn .— Eksf or- 
tacja zwłok. -  Tydzień giełdowy. — Koncert w resursie 
obywatelski j .— Przedstawienie na korzyść dobroczynno­
ści, — Komitet towarz. resursy obywatelskiej. —  Rada 
handlowa przy drodze żel. warsz.-wied. — Tępienie zwie­
rząt.— Rozmaitości. — Wypadki miejskie. — Kursa mo­
net.— Powrót N Pani.— Powrót J .  C. W . W. Ks. H e ­
leny Pawłównej.—Kolej żel. rybińska. Kolej między 
Wjatką a Dźwiną-północną.— W y p a d k i  W Hiszpa- 
nji. — A u s t - r j a  1 -ziemia słowiańskie. Sejm wę­
gierski.— Dziwne nominacje. — Sprawy galicyjskie. — 
Prusy i Niemcy. Kwestja rumuńska. — Hr. Bis­
marck.— Izba deputowanych. — F r a n c j a  Przyjęcie.
'' l o c h y  i R z y m .  Sobór powszechny. — Zaprzecze­

nie. — Prezjdencj a w izbie depu ozanych.— Mazzini.—
Turcja i ziemie słowiańskie Proklamacja do na­
rodu serbskiego.— Ameryka. Położenie rzeczy w Sta­
nach Zjednoczonych. — Wojna braz.-paragwajska. — 
Azja. Wypadki w Japonji.—Korespondencja z Zu- 
richu — O rozruchach sprawionych przez chiń • 
skich manzów w  kraju południowo - surij- 
skim w  lecie 1868 r.—Rozmaitości.

PRZEW O D N IK  W ARSZAW SKI. — Tydzień targ - 
wy, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s z a w a ,  

ilu  a  1 2  ( 2 4  L is to p a d a .
Nominacje. — Przez rozkaz w ministerstwie spraw

wewnętrznych, z d . 5 listopada, mianowani zostali: le­
karz m. Tomaszow a Pawłowski, pełniącym obowiąs.fci 
lekarza powiatu tomaszowskiego, a lekarz m. Chołma, 
gubernji lubelskiej , Pocieja — pełniącym obowiązki le ­
karza powiatu cbołmskiego (oba od 1 stycznia). (Siew.
tocz)

M agistrat m iasta  W arszawy. — W wykonaniu Naj­
wyższego Ukazu z dnia 23 Maja r. b. przez pisma pu ­
bliczne ogłoszonego, którym Ustawa o podatkach za 
prawo handlu i przemysłu w Cesarstwie obowiązująca, 
zastosowaną została do 10 gubernij kraju tutejszego, 
podaje do wiadomości: że wydawanie świadectw i bile­
tów na zatrudnienia handlowe, przemysłowe i fabrycz­
ne, oraz na prowadzenie kunsztów- i rzemiosł na rok 
1869 rozpoczęło się w biurze MagiHratu i trwać będzie 
codz ennie od godziny 9-ej z rana do 1-ej z połu­
dnia, z wyłączeniem dni galowych i świątecznych do 
dnia 1 (13) Stycznia 1869 r. Wszyscy zatem trudnią- 
cy się powyższeoai zarobkowaniami w mieście Warsza­
wie i na jego przedmieś iach, winni się zgłosić w czasie 
i miejscu powyż oznaczonych, po wykupienie potrze­
bnych na ich zarobkowania świadectw i biletów, które

za okazaniem wykupionych na 2-gie półrocze r. 1863 
takichże świadectw i biletów lub dotychczasowych pa­
tentów g ldyjnyeh albo konsensów i za uiszczeniem 
przepisanej opłaty zaraz otrzymają. O,oby zaś mająęe 
zamiar założenia na nowo handlu, otwarcia zakładu 
przemysłowego, albo trudnienia się kunsztem lub rze­
miosłem, obowiązane są o wydanie pomienionycK świa­
dectw i biletów wnieść podania do Magistratu z w y­
szczególnieniem rodzaju świadectwa i biletu żądanego 
przy dołączeniu zarazem świadectwa policyjnego, prze­
konywającego o ich osobistości. Opłaty Ustawą tako­
wą na r. 1869 dla miasta Warsząwy oznaczone, są na­
stępujące: a )  za świadectwo 1 Gildji rsr, 265; bj za
świadectwo 2 Gildji rsr. 55; C) za świadectwo o nale­
żeniu do stanu kupieckiego: dla naczelnika rodziny ku­
pieckiej obie Gildy rsr. 1. Dla członka rodziny k u ­
pi ckiej doszłego 17-tu  lat wieku: a )  G ld ji  1 rsr. 10; 
b) Gildji 2 rsr. 5. d) Za świadectwo na drobny han­
del rsr. 18; e) za świadectwo na drobny handel ręko- 
dzielniczemi i kolonialnemi towarami, zewnątrz miej­
skich posiadłości: na handel rozwoź iy rsr. 15, r a  han­
del roznośny rsr. 6; f )  za świadectwo na zarobki prze­
mysłowo mieszczańskie rsr. 2 kop. 50; g) za świade­
ctwo komisantski : 1-ej klasy rsr. 20, 2-ej klasy rsr. 5; 
h) za bilety: przy świadectwach 1 Gildji rsr. 25, przy 
świadectwach 2-ej Gildji na drobny handel rs. 8. W  koń­
cu uprzedza się interesowanych: że ktoby po upływie 
oznaczonego wyżej terminu świadectw i biletów na rok 
1869 nie wykupił, tego zakład zamknięty bęłzie; za 
nieposiadanie zaś świadectw i biletów takich jakie do 
prowadzonego przezeń zakładu Ustawą są wskazane, 
ulegnie karom tąż Ustawą oznaczonym.

DZIAŁ NIE URZĘDOWY
W arszaw a, 

i ln ia  12  ( 2 4 )  L isto p a d a .
W Hiszpanji, obok obaw o wyspę Kubę, n ie­

pokoją się tera, jaką postawę przybierze admi­
rał Nunez, dowódca eskadry na morzach połu­
dniowych, któremu obecny minister wojny ad­
mirał Topete odebrał to dowództwo, mianując 
gó prezesem junty marynarki. Admirał Nuneż, 
znany z zasad zachowawczych, wprawdzie za­
wiadomił poprzednio, iż będzie posłuszny roz­
kazom kortezów, ale odjęcie mu dowództwa 
mogło wywrzeć na niego niekorzystny wpływ.

(jazetta cli Torino podaje wiadomość z Rzy­
mu, że zebrane z rozkazu papieża kongregacją 
oświadczyły się przeciwko zwołaniu soboru po­
wszechnego, z powodu, że jego uchwały mogą 
osłabić zwierzchnią władzę papieża, a z tego 
względu dojście do skutku tego soboru staje się 
wątpliwem. Wiadomość ta z powodu źródła 
z jakiego pochodzi, potrzebują potwierdzenia 
bezpośrednio z Rzymu.— Według koresponden- 
cij z Włoch, opozycja w izbie deputowanych nie 
będzie w stanie przeprowadzić swego kandyda­
ta do prezydencji w izbie, i prawdopodobnie 
prezesem zostanie obrany kandydat gabinetu, 
p. Mari.

Ciało prawodawcze francuzkie, którego ter­
min zwołania jeszcze nie został określony, we­
dług Patrie, będzie miało przedstawione do roz- 
trząśnięcia, obok budżetu, tylko te projekta do 
praw, które były wniesione na poprzedniej se­
sji i nie zdołały być uchwalone.

Provinzial Corresp. zapewniała, że hr. B is­
marck w końcu listopada powróci do Berlina i 
obejmie swe obowiązki. W edług Courrier du  
Bas Bhin, zdrowie hr. Bismarcka ciągle jest
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mocno n adw ątlone, i dla tego  zam ierza on zrzec  
s ię  posady prezesa gabinetu  pruskiego i m in i­
stra spraw zagranicznych, zachow ując sobie tylko  
godność kanclerza zw iązku północno n iem ieck ie­
go, którego czynności i tak obejm ują najważniej­
szą  sferę w ielkich interesów . Jako kandydatów  
na opusz zoną przez hr. B ism arcka posadę, w y­
m ieniają już p. Savigny, p. v  n der H eydta, je ­
nerała  M anteuffh  i jenerała  hr. M oltkcgo. D o ­
n iesien ia  C ourrier d u  B a s  R h in , są  jednak n ie ­
co podejrzane.

D zienniki paryzkie pilną zw róciły  uw agę na 
półurzędow y artyku ł N o rd d . A llg . Z tn g , d o w o ­
dzący, że  Rum unja jako kraj zaw arty pom iędzy  
Rosją! A ustrją i Turcją, i jako leżący nad b rze­
gam i Dunaju, m oże zapew nić sw e istn ien ie po­
lityczne, tylko zachowując spokojną i pokojową 
postaw ę. U tw orzen ie wym arzonego w ielkiego  
królestw a rum uńskiego, je s t  nie dająeem się  po­
godzić ze spokojnością ludności zam ieszkałych  
nad dolnym Dunajem . D alsze rozw inięcie tego  
artyku łu  w skazuje, że p lityka gabinetu Bra- 
tiano, wbrew tem u co mniemano, je s t  potęp ia­
ną w Berlin ie, i przez rząd i przez opinję pu­
bliczną.

W iadom ości z pola bitwy paragw ajskiego są 
sprzeczne. K orespondencja z R io-Janeiro do 
M o rd a , zapewnia, że m arszałek  C xias, tak sa ­
mo przezw ycięży zawady staw iane mu obecnie 
przez L opeza w swym  marszu ku A ssum ption, 
jak je  p rzezw yciężył pod H um aita i Tebicuary. 
Tym czasem  korespondencje do M onitora  i B a-  
trie  utrzym ują, że p ołożen ie  paragwaje/yków 
znów  się p lepszyło , a pochód sprzym ierzonych  
zo sta ł w strzym any przez fortyfikacje w A n go­
stura i Y ilette .

Zwracam y uw agę czytelników  naszych na za ­
m ieszczoną poniżej korespondencję z Ztirichu.

W ia d o m o śc i te le g r a f ic z n e .
* B ary i, 18 (6) listopada. Monitor wieczorny 

donosi, że ua posłuchaniu udzielonem ambasadorowi 
francuskiemu, baronowi Talleyrand, po jego powro­
cie na swe stanowisko w Petersburgu, Najjaśniejszy 
Cesąrz raczył wynurzyć zadowolenie, jakiego doznaje 
na widok tej dążności pokojowej, i zarazem tej wza­
jemnej życzliwość5, jakiemi ożywieni są osobiście mo­
narchowie Europy jeden wzgljdem drugiego. Najja­
śniejszy Cesarz wynurzył także swą wdzięczność za 
spółczucie okazane przez cesarza Napoleona z powo­
du niebezpieczeństwa, ua jakie narażony był Wielki 
Książę Aleksy Aleksandrowicz przy rebiciu się fre­
gaty Aleksander Bewski. Najjaśniejszy Cesarz wynu­
rzył przy tern jak najżywsze zadowolenie z powodu 
ukończenia buiowy kopuły świątyni grobu Chry­
stusowego w Jerozolimie. (Bus. Inw.)

* R yga, 2 0  (8) listopada. Rzeka Dźwina zachodnia 
zamarzła do samego ujścia. Dla wyprowadzenia stat­
ków na morze, niezbędne jest przerąbanie lodu. Za­
toka rygska jest jeszcze wolna od lodu. (Tam ie).

* Konstantynopol, 21 (9 ) listopada. Dywan po­
stanowił nie wdawać się już w korespondencję z r zą­
dem rumuńskim, lecz wielki wezyr napisze jeszcze 
raz list prywatny do księcia Karola.—Poseł turecki 
w Atenach otrzymał obecnie instrukcje bardzo ener­
gicznie co do postawy rządu greckiego w sprawie 
kanrfjockiej. — Wątpliwcm jest, ażeby projektowana 
nowa pożyczka przyszła do skutku (Cor. B ur.)

* B e lg ra d , 21 (9) listopada. Lud uprasza rejencję 
w licznych adresach, ażeby tron został wzmocniony 
i ażeby osoba władcy postawioną została po za obrę­
bem wszelkich wstrząśnięć politycznych. ( Tam ie).

* Florencja 2 0  ,8) listopada. Zapewniają, że ksią­
żę Humbert i księżna Małgorzata zabawią w Neapo­
lu przv|E cala zimę. Ich królewskie wysokoście uda­
dzą się na kflka dni do Palermo. Powiadają, że król 
uda się po 1-m stycznia do Neapolu. (Cor. Hav. 
Brd.)

* Florencja, 21 (9) listopada. JK utlo  zapewnia, 
że jutro odbędzie się egzekucja nad Monti’m i Fo- 
gnetti’m, którzy za udział w wysadzeniu w powietrze 
koszar w Rzymie, skazani zostali na karę śmierci. 
N a z io n e  donosi przeciwnie, że papież ułaskawił je­
dnego z tych skazanych, lecz podpisał wyrok co do 
drugiego.—Z Neapolu donoszą, że podpisy na poży­
czkę, jaką to miasto zaciąga, zostaną prawdopodobnie

zredukowane. —Wybuch Wezuwjusza trwa w dalszym 
ciągu. Lawa płynie ku cmentarzowi w Portici. W ła 
dz ; obawiają się klęsk. (Tamie).

* Londyn, 21 (9) listopada. Lord Stanley przed­
stawiał wczoraj królowej w Windsorze ambasadę 
chińską.— W Sligo i Cork, w Irlandji, zaszły rozru­
chy. Kilka osób zostało ranionych. Wkroczono prze­
mocą do domu szeryfa i zabrano ztamtąd broń. 
(Tam ie).

* ( E k s p o r t a c j a  z w ł o k )  ś. p. m ałżonki jene- 
rał-majora M oliera, z pałacu Briihlowakiego do soboru 
prawosławnego św. Trójcy, a ztamtąd na cmentarz W ol­
ski, odbyła się dziś.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ] .  D. 8 ( 2 0 )  listo­
pada. W tygodniu uplynionym  kursa naszych w alo­
rów na giełdzie berlińskiej u legły  znowu obniżeniu, nie 
tak wielkiemu wprawdzie, ale ogólnem u, bo wynoszą­
cemu na pożyczkę premjową pierwszej emi-ji po '/8% , 
na bilety banku * /,% , a na weksle petersburgskie zd łu  
gim terminem 3/g ° /0. T ylko obligi skarbu popraw iły  
się w kursie o y4 0/ 0, a listy likwidacyjne nie uległy  
zmianie. Nieuniknionem następstwem takiego po łoże­
nia rzeczy było podrożenie na giełdzie naszej kursów  
walut zagranicznych, a mianowinie weksli pruskich o 
% . '/z0/o ( z 106 ,95  na 107 ,47), londyńskich o ł/ 3 / 0 
(z 7 ,31 na 7 ,3 3 ) , paryzkich o V e ° /o  ( z  8 7 ,30  na 8 7 ,4 5 ). 
Jedna tylko waiuta aUstrjacka obniżyła się o V*, 'A /o  
(z 93 ,82  na 9 3 ,4 5 ). Z tern wszystkiem kurs weksli 
pruskich u nas znowu w anormalnym stosunku się za ­
chowuje do kursów berlińskich naseych walorów, co 
niestety bardzo częs o się powtarza, chociaż zapotrze­
bowania nas e w ogóle, a w ubiegłym  tygodniu w  
szczególe dość były skromne, a znacznie mniejsze w po- 
równiu innych lat. Ruch w  papierach publicznych w 
tym tygodniu znacznie zmalał; listy zastawne nie co­
dziennie należały do tranzakcji, skutkiem czeto  kurs 
ser.i pierwszej obniżył się o */a / 0 (z 84  y u  na 84 ’/iz ) , 
serji drugiej zaś pozostał bez odmiany (8 0 ,1 0 ) . Listów  
likwidacyjnych większe zakupiono ilości jak listów za­
stawnych, kurs ich tylko powoli i z trudnością o ‘/ 0, 
V / 0 się p d ń ó sł w porównaniu z ku-sem zeszłotygo- 
dniowym (z 6 8 % , 68 na 6 8 1/ 2, 6 8 ‘/ 4). P ięcioprocen­
towych biletów banku cesarstwa tak z roku 1860 jako 
też i 7 roku 1861, zakupiono kilka sum po nieco w yż­
szych kursach; metalików crteroproćentowych daremnie 
poszukiwano. Premjowej pożyczki sprzedano sztuk pier­
wszej emisji kilka tysięcy rubli, po kursach w końcu o 
5/ ,  a°/0 wyższych od kursu tygodnia poprzedniego (z 13 7, 
30 na 1 37 , 7 5 ), mało wszelako bywa dostarczaną; dru­
ga emisja r o śn ie  jest rzadką, a kurs jej dla tego pozo­
stał prawie bez zmiany (1 3 3 ) . Z akc-ij k< lei żelaznych 
zakupiono nieco bydgoskich po kursach tygodnia za ­
szłego. A kcij i obligacij terespolskich kilka sum obró­
cono z obniżeniem kursu o '/a°/0. W  akcjach warszaw­
sko-wiedeńskich nie było obrotu. (G az. H and.)

* (K  o n c e r t  w R e s u r s i e  O b y w a t e l ­
s k i e j )  Zapowiedziana na wieczór wczorajszy zabawa 
m uzykalni dla członków resursy obywatelskiej wra z 
ich rodzinami i gośćmi, odbyła się ścisłe w edług og ło ­
szonego programu. Publiczność zachęcona wybornem  
wykonaniem pierwszego koncertu, złożonego z tych sy- 
tm ch prawie egzekwujących go żyw iołów  — zgromadzi­
ła  się licznie i na wczorajszy,zapełniając prawie obszer­
ną salę. W istocie, trzeba przyznać, że pomysł urządze­
nia koncertów, w których muzykalne i wokalne kompo­
zycje wykonywane są, pierwsze przez kwartet sm yczko­
wy, drugie zaś przez zdwojony kwartet wokalny — jest 
bardzo szczęśliwym  pomysłem. P P . A nger, Stelmach, 
M yszkowski i Goebelt, z wzorową jednością i precyzją 
odegrali część programu przeznaczoną na smyczkowe 
kwartę ta, jakiemi były E s  dur (< p . 12 ) Mendelspbna- 
B ąrtholdi— A dagio z pierwszego kwartetu Beth vena 
F  dur (op. 18), jak również kw ntet smyczkowy L. 
Spohra G dur  (op. 33 ), z którego jednak tylko Andante 
i prześliczne Scherzo wykonano. A le najefektowniejszą 
część programu tej zabawy stanowił zdwojony kwar­
tet wokalny. Trzeba była słyszeć, jak uroczo, j o ważnis 
i silnie razem wyszedł znany polonez Moniuszki do słów  
W . Pola, z tego żywego instrumentu o ośmiu zgodnych, 
a pełnych ekspresji brzmieniach płynących z piersi śp ie ­
wników, tak harmonijnie i zgodnie razem. „Dzwon wie­
czorny” Donizett-go; sław ny „Taniec Szkieletów ” Siu- 
dzińskiego, jak również Serenada na ośm głosów  Mille­
ra Hartung i Mazurek Studzińskiego — wszystko to spra- 
w iło efekt niizrnierny —  przejmując do głębi muzykalne 
zm ysły słuchaczy. P P . Cieślewski, Mystkowźki, S tu ­
dziński, Dietz, Suszyński, Pisarski, Kozieradzki i Bor­
kowski, znani już dobrze publiczności artyści— okrywa­
ni byli rzęsistemi oklaskami publiczności, która wido­
cznie zasm akowała bardzo w tej tak oryginalnej egze­
kucji, ulubionych sobie kompozycji wokalnych. Kwar­
tet smyczkowy stanowi wagę tych koncertów, lecz 
zdwojony kwartet wokalny jest ich poezją,— połączone

zaś razem muszą zsdow olnić, a nawet napoić żywą roz­
koszą artystyczną słuchaczy. D o urozmaicenia wczoraj­
szego koncertu, przyczyniła się także panna Brzechwa, 
znana w ychowanka instytutu muzycznego, która od­
śpiew ała z czuciem i smakiem „M atka i dzieci” D oni- 
zetego i „Zalotną” C hopińa, jak również p. Augier 
prześlicznem wykonaniem „sir-varie” Beript’a. A l.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  n a  k o r z y ś ć  d o b r o ­
c z y n n o ś c i ) .  W arszawskie towarzystwo dobroczynno­
ści ma honor podać do wiadomości publicznej, że osta ­
tnie wystąpienie znakomitej artystki pani Modrzejew­
skiej, nastąpi w dniu 16 (2 8 ) b. m. (w  sobotę), w tea­
trze wielkim na korzyść ubogich pod opieką tutejszej in ­
stytucji zostających. Przedsta cien ie składać się będzie 
z komedij: „Panna M ężatka” i „Fortepjan Berty” , i w
obudwu przyjmie udział pani Modrzejewska. Zamówię 
nia ra'bilety, przyjmowana będą od dnia dzisiejszego w 
kaneelsrji towarzystwa przy ulicy K rakow skie-Przed- 
raieście od jjjocfziriy 4 do 6 z południa, a ód śro y w  tych­
że godzinach, rozpocznie się wydawanie zamówionych  
biletów i sprzedaż takowych.

* ( K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  r e s u r s y  o b y ­
w a t e l s k i e j )  zawiadamia szanownych członków te­
goż towarzystwa, że składanie głosów  wyborczych na 
komitet w  r. l&Bj) urzędówać mający, ma być dopeł­
nione w dniach 14 i 15 (2 6  i 2 7 ) 4>. m. i r., to jest we 
czwartek i piątek od godziny 6 do 10 wieczorem, zaś dnia 
16 (2 8 ) , w sobotę od godziny 3 do O-ej. Porzem  nastą­
pi obli.zenie g łosów , na które komitet wszystkich cz łon ­
ków zaprasza.

* ( R a d a  h a n d l o w a  p r z y  D y r e k c j i  
d r ó g  ż e l a z n y c h  W a r s  z. - W i e d .  i W a r s z .  
B y  d g o w .). Przy córa-, silniej rozwijającym się han­
dlu przywozowym i wywozowym; przy mnożeniu  
się z postępem czasu artykułów przedmiotem transpor­
tu będących; przy rozgałęzieniu się komunikacji droga­
mi Żelaznami i wzajemnej zaw isłoś i dróg tutejszych od 
dróg zagranicznych,— Wnoszone byw ały i są dó dyrekcji 
drógi żelaznej w arsziw sko-w icdeńskiej i warszawsko- 
bydgowskiej, już to ze strony kupców tutejszych, już to 
ze strony komisantów lub domów handlowych różne żą ­
dania co do ułatwień trans, ortowyćh, co do obniżenia 
opłaty, co d> manipulacij magazynowych, co do środ­
ków asekuracyjnych i t. p.; lecz żądania tego rodzaju 
wyjątkowo, i z różnem poglądem przez jednostki czy­
nione, nie były wyrazem potrzeb ogółu przemysłu i han­
dlu, a skutkiem tego n :e miały charakteru ważności 
prze/, ogół stanu kupieckiego uznawanej. Obok tego i 
dyrekcja drogi żelaznej warsm wsko-wiedeńskiej i w ar­
szawsko bydgowskiej, jakkolwiek pr lgnąca z całą do­
godnością dla handlu i prz myslu załatw iać żądania i 
wnioski ogó ł inter sować m >gąc.i, nie miała doradcze­
go przy swej instytucji organu, reprezentującego g łó ­
wniejsze gałęzie kupiectwa tutejszego. Obecnie na sku­
tek zgodnego uznania dyrekcji rzeczonej i urzędu star­
szych zgromadzenia kupców warszawskich, przy dyre­
kcji dróg pomienionych, organizuje się rada pomocnicza 
handlowa. Nateraz do składu rady takowej wchodzą pp. 
Stanisław Brun, Henryk F riedlaider (firma Ostrowski), 
Edward Hering, Jufiusz Herman, Karol Jakobsohn i 
Juljan Shnler. Pierwsza sesja odbędzie s ę w sali p o ­
siedzeń dyrekcji w- dniu 25 listopada (7 grudnia) roku 
bieżącego. Nie wątpim y, że doświadczenie wybranych 
reprezentantów kupieotwa i względna ż iw sze  gotow ość  
dyrekcji dróg ttitęjśzyrh odpowiedzenia, o ile tylko mo­
żna, ogólnym widokom handlu, pożądane niezadługo 
wyda owoce.

* ( T ę p i e n i e  z w i e r z ą t). Straszne jest prawo 
człow ieka nad życiem niewinnego zwierzęco-.! Od p o ­
czątku bieżącej jesieni w zwierzyńcu i lasach do dóbr 
W ilanowa należących odbywfiją się polowania w celu 
zupełnego wytępienia sarn około sta sztuk tamże znaj­
dujących się. Utrzymanie tych zw ierząt, jak nas zaps 
wniają, kosztowało rocznie około 3 tysięcy rsr. i to spo­
w odowało administracją dóbr rzeczonych, w widokach 
ekonomicznych, do wydania tak surowego wyroku. J e ­
żeli istnieją prawa ograniczające niszczenie lasów a na­
w et łam anie drzew przy drogach, jeżeli towarzystwa  
ęchrorty zwierząt starają się obudzić litość i opiekę p u ­
bliczną w celu, aby Ind ie ob.hodzili się ze zwierzętami 
po ludzku — dla ezegożby prawa te nie mogły byc roz­
szerzone i do wytępiania zwierząt całem i stadami? Jest 
to zapewnie kwestja cz^su i kiedykolwiek przecież pod­
niesioną zostanie przez po-tęp w poczuciach hum anitar­
nych. O tworzyć Wfota zwie zyńca, dozwolić przejścia 
do innych kniei, jeżeli w łaściciel nie chce mieć u siebie 
podobnych gości, byłoby zdaniem naszem najw łaściw ­
szym środkiem pozbycia się. Gościnność lasów i natu­
ry je t hojniejszą, jak ekonomiczne rachunki— zwierzę 
być może umrze — ale nie z wyrachowania ręki czło­
wieka, dopóki mu służyło  za zabawkę. Jes.

* ( R o z m a i t o ś c i ) .  Niedawno w jednym z domów  
tutejszych, gdzie była piękna i posażna panna na wyda­
niu— bywało dwóch konkurentów: szatyn i żółty b)o«-
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dyn. O badw a mieli rów ną  chęć zaślubienia panny i je j 
posagu i o ba d w a— rzecz dziwna, oddawali się namiętnie 
chow aniu  p taków śpiewających, z tą  jednak różnicą, że 
pan A. chował i lubił tylko słowiki,  gdy pan B. same 
jedynie kanark i hodował i r. zmnażeł naw et.  Otoż w 
dzień imienin swoich, panna C. przypuśćmy, odebra ła  
n a  raz  dwie w spaniałe  k l a t k i ; - w  jednej z nich stedział 
słowik, w drugiej k a n a re k , - ro z u m ie  trę, że ten podw ój­
ny da r  wokalny, pochodził od dwóch konkuren tów , Kto 
rzy nic o tera nie wiedząc, jednakow e przysłali podarki. 
T e g o ż  jeszcze wieczoru, za przybyciem pana A , — posa- 
żna eolenizantka, podziękowała mu czule za słowika, a 
pragnąc  rau zrobić żywszą przyjemność, panu  A., nie s ło ­
wikowi, wzięła z klatki ptaszynę i u ca łow a ła  go w dzió­
bek. I  spostrzegł to wchodzący w tej chwili pan B  i za ­
trząsł  się z gniewu i zawiści. W  chwilkę potem, gdy 
pap a  solenizantki odw oła ł  pana A na chwilkę, mając mu 
coś do pow'iedzenia, panna, dzięku;ąo panu B. za p rz y ­
słanego kanarka ,  udzieliła  i drugiemu ptaszkowi p ie­
szczotę, słodszą naw et,  gdyż wyjąwszy go z klatki p rzy ­
tu l i ła  go do atłasowego gorsu. Jakkolw iek , niby zajęty 
rozm ową z ojcem, pan  A- dojrzał ten fak t i podobnego* 
j a k  ryw al jego poprzednio, doznał uczucia. N azaju trz  
obadwaj konkurenci, przyszli zsow u odwiedzić pannę, a 
każdy z nich, jak  z uprzejmości dla drugiego, chwalił jego 
p taka ,  i karm ił go nawet przyniesionemi z sobą przysm a­
kami. Niestety! tejże samej n o c y - o b ie d w ie  ptaszyny 
zdechły otru te ,  zapewne łakociami częstujących je r y ­
wali -  którzy nic jednak  nie zyskali na  tak  nikczemnej 
zemście, gdyż panna  C. oceniwszy ich charak tery  z tego 
okrutnego p o s t ę p k u - g d y  wkrótce potem oświadczyli się 
o jej rękę jednocześnie prawie, odpowiedziała im lako­
nicznie, stosując razem do koloru ich włosów i do owych 
ptaków: „N ie  chcę ani słowika, ani k an a rk a  . Zdarze-

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu wczorajszym 
w  domu pod N r .  601 b, przy oczyszczaniu śmietnika, 
znaleziono zwłoki dziecka przedwcześnie urodzonego. 
Wykrycie winnej z a r z ą d z o n o  przez policję i sąd w łaści­
wy zawiadomiony został.— Jeden  z uczn ów gimnazjum, 
znajdując się w ogrodzie botanicznym, wystrzel ł  z pi­
stoletu do wiewiórki. — Antoni fa łko w sk i ,  stróż domu 
N r.  23 75  «, lat 42 liczący, będąc wieziony j ko chory 
do szpitala, w drodze życie zakończy ł .— F ryd eryk  L au -  
szon, czeladnik lakierni J zy , znaleziony będąc na u ’.icy 
w stanie wielkiego osłabienia, po przywiezieniu go do 
szpitala Ś-go D ucha ,  w pól godziny zmarł. O wypad 
kach tych sądy właściwe zawiadomiono.

K u rsa  monet zagranicznych  w  W arszawie  
Za ta la r  w czoraj rs. 1 kop. 9 d ziś  rsr. 1 kop.  ̂ 9 
Za frank „  „  » ^ 8  „ »  a
Za złoty reó . „  —  „ 63 „ „  „ ’o-
N B- Wiadomość ta  nic pochodzi z urzędowego źió 

d ła  i może służyć tylko za wskazówkę.

nie to jes t  autentyczne, kto nie wierzy, mech zapyta pa  
nów A. i B. lub pannę C. nawet, których adresy znaj­
dują się w kalendarzach pp. U n gra  i Jaw orskieg  .
W t , j  poi ze, k tórąby  można nazwać jednym ciągłym 
deklamacyjnie muzykalnym poi a  kiem, oprócz sy m p a ­
tycznego wieczoru w r .su rs ie  obywatelskiej dla p. Sa- 
w ickiego, naznaczonego w przy zły czwartek, urządza 
się także jeszcze inny, ale p i r a n  k na korzyść pani Bo- 
rawskiej,  artystk i tutejszego teatru . P . B oraw eka  przy 
Ł*''zujły< h dochodach posiada li zną ri dzinę i ola  tego 
koledzy, powodow ani współczuciem, tak  ola trudnego 
położenia p. Borowskiej, jak  i dla jej pożytecznej na 
scenie pra'-y, u rządzają  dla niej ten poranek, o dniu 
którego, nieomieszkamy zawiadomić czytelników. sr- 
szaw a obecnie, przy zbliżających się świętach Bożego 
N arodzę ,ia i Nowego roku, zaczyna się ju ż  k izą tać  o- 
koło przygotowania podarków, jak ie  da ją  i odbiera ą w 
tej porze jej mieszkańcy; widać też po wystawach skle­
pów, szczególniej zaś galanterji mnóstwo cacek przezna­
czonych dla óz eei, które największy u izial w podar­
kach gw iazdkow ych  i noworocznych biorą. Jeżeli zuna 
b ę d z i s  OBtią, ja k  to w różą  gęsie piersi i kalendarze, to 
nsjwłaściwszemi podarkam i, dla  niezamożnych z w ła ­
szcza, ty ły b y  drzewo opalowe i węgle kamienne r a ­
dzimy przes łać  je zamiast cukierków. P od ob no , prze- 
widu ąc użycie na kolendę podarków tego rodzaju, p 
Ł apińsk i ,  k  órego możnaby nazw ać Loursem tych cte- 
p łodajnych przysmaków... przygotował ogromne ich za 
pasy w w ybornym gatunku. —  W  nowo wyszłej b ro ­
szurze p. Lewandowskiego, magistra nauk wet rynaryj 
nych, spotykamy po raz  pierwszy wiadomość, ze wstręt 
do w,.dy u psów, nie koniecznie jes t oznaką wściekli­
z n y  au to r  bowiem widywał psy wściekle liżące wodę i
przechodzące przez n ą. Czy to samych psów tylko do­
tyczy?.— Pani Modrzejewska, k tó ra ju ż  podobno stale dla 
8ceny tutejszej zaangażow aną zosta ła  na rok przyszły 
wystąpi w  przyszłą sobotę, w dram ie Narcyz R am eau ,  a 
to  pod czas widowiska urządzonego na  korzyść tu te j­
szego tow arz s tw a  dobroczynności.  Oprócz obowiązko­
wych swoich wystąpień, m ako m ita  a r tys tka  ciągle więc 
praw ie ofiaiuje swój ta lent ku pomocy artysń  m tu tej­
szym, lub na dobroczynne cele. — We Lwowie ma być 
odegraną w krótce  nowa komedja, oryginalnie napisana 
przez p. U rbańsk iego  p. t. „ W o j n a  z Kuzynkiem” . — 
R ząd włoski zamierza wystawić kosztem składek pub li­
cznych, p  mnik Uossinieiiiu w kościele świętego K rzy ­
ż a  Zmarły obecnie sław ny bankier Jam es Rothschild,
zapisał cały swój osobisty m ają tek , wynoszący dwa mi- 
Ijardy franków , najs tarszemu synów i swemu, Alfonsowi.
 Z„ów nowe i bard  o obfite źród ła  nafty , odkryto na
Wołoszczyznie i w Mołdawji; pomimo jednakże tych 
wszystkich, coraz nowych odkryć, płacimy ciągle jedn a ­
kow ą i dużą  cenę, bo 90 kopiejek za garniec w y b o ro ­
wej nafty .  Zdaje się, ż.e dopiero po odkryciu z iod e ł  te- 

°Uju, w samem mieście, np. na w pros t saskiego pla- 
tutejsze sk łady n*fty obniżą ui«co JeJ C0nS* _e* 

tersburgu  tworzy się towarzystwo dla budowy żela 
znych wagonów. W ynalazcą tego rodzaju  w ag  nów j e n  
anglik, nazwiskiem Jam es D obt y. K onstrukcja tych 
wagonów ma: być lek k a ,- trw a ła  i  stosunkowo, cena nie ;

droga. A l

*  ( P o w r ó t  N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i  z p o  
d r ó ż y). Jour. de St. Fet. donosi, że Najjaśniejsza 
Pani, po powrocie ze swej podróży zagranicą, przy­
była w sobotę, 9 (21) listopada w południe, do Gat- 
czyna.

* ( P o w r ó t  J e j  C. W.  W.  Ks .  H e l e n y  P a  
w ł ó w n e j  do P e t e r s b u r g a ) .  Jour. de S t. Pet. 
donosi, że Jej Cesarska W ysokość W ielka Księżna 
Helena Pawłówna wróciła pomyślnie we środę, 6 ( 1 8 )  
listopada, o godzinie 5%  po południu, do Petersbur­
ga, ze swej podróży zagranicą. Jej Cesarska W yso­
kość powitaną została na stacji drogi żelaznej przez 
Jego Cesarską W ysokość Księcia Piotra Oldenburg- 
skiego i przez Księcia Aleksandra Piotrowicza. W l i ­
czbie osób, które przybyły dla powitania Jej Cesar­
skiej W ysokości, znajdowali się: książę Urusow, za 
rządzający II oddziałem własnej Jego Cesarskiej Mo 
ści kaucelarji, p. Taniejew, zarządzający I oddziałem  
tejże kancelarji, jenerał-lejtnant Trepów, ober-polic- 
majster petersburgski, książę O boleńsk i, dyrektor 
departamentu dochodów celnych, oraz in d  wyżsi dy­
gnitarze.

* ( K o l e j  ż e l a z n a  r y b i ń s k a ) .  M us. II ied  
piszą: O prócz ukończonych badań  między Rybińskiem 
a Bieżeckiem, urządzony został te legraf  między temi 
miastami i zaw arto  kontraktu  na dostawy na tej prze­
strzeni.  N ad to  prowadzone są badania od Bieżecka do 
B o ło go w a  i Osieczenki przez dw a oddziały inżynierów; 
powiadają ,  że b adania  te już  eą na ukończeniu i wkrótce 
wiadomem będzie, jak i k ierunek uznany zo tanie za do­
godniejszy do przeprowadzenia  kolei.

* (O k o l e i  p r o j e k t o w a n e j  m i ę d z y  W i a ­
t k ą  a D z w i n ą -  p ó ł n o c n ą ) .  M o s t  I P ietZ. piszą, 
że na posiedzeniu ziem stwa powiatu w atskiego, 29-go 
września, rozbierano kwestję w yw ołan ą  przez zgrom a­
dzenie gnbernjalne, względem urządzenia kolei między 
rzekami Dzwiną-półslncną a W ia tką .  Uznawszy jedn o ­
głośnie dogodność potnienionej kolei, zgromadzenie p o ­
wiatowe przedstawiło  następujące uwagi: w iadomo, ze 
punkt, od którego ma się zaczynać kolej wiatsko-dzwin- 
ska, jeszcze nie jes t obrany stanowczo, a  podług  zdania 
zgromadzenia powinien być w mieście Wiatce, jako 
środku między powiatami orłowskim i kotelmckim,'z  j e ­
dnej strony, a slob< dzkim, głasnowskim i nolińskim, 
z drugiej strony; prócz tego W ia t k a ,  pod względem k o ­
munikacji , ludn oś t i  i składów-, najbardziej odpowiada 
celowi przedsięwzięcia. Co sie tycze opinji urzędu gu 
bernjalnego o wyznaczeniu deputacji dla wyjednania 
gwarancji procentu i obmyślenia środkó w do prędszego 
urządzenia kolei, zgromadzenie w zupełności podziela 
takow ą < pinję. N a temże posiedzeniu była  mowa o 
propozycji ziemstwa gubernjalnego wiatsk.ego co do 
w ydaw ania  dziennika ziemskiego, w celu obeznania 
ćności miejscowej ze sp raw ą  ziemstwa. W zupełno c 
podziela ąc takow ą propozycję, zgromadzenie powiatu 
we pro jektow ałoby dla upowszechnienia tego wydania 
pomiędzy publicznością, aby  zniżyć ce. ę prenum eraty  
do dwóch rubli rocznie.

-  ( Z a t o n i ę c i e  p a r o  s t a t k  «)• G azeta  R eva l-  
sche Zeitung. pod d. 23 października (4 listopada) do ­
nosi, że parus tą iek  śrubowy angielski „L ew  0 » P ‘t8" 
Andrew W higt)  z ładunkiem tow arów , p łynący  z H u  1 
do P etersburga ,  szczęśliwie przybył 1 7  października w 
kierunku do D agero rtu .  W odległości 2 lub 8-ch mil 
morskich od północno zachodniej mielizny wyspy Da- 
geena, podczas pięknej pogody, k tóra  dozwalała  pasaże­
rom grać w karty  na pokładzie paros ta tku , n.espodz.a- 
nie z niewiadomej dotąd przyczyny zaczęła w ry w aća ię  do 
paros ta tku  woda i wkrótce zala ia  machinę parow ą. Ody 
skutkiem tego m achina  przes iała  działać, rozwinięto 
żagle aby  dopłynąć  do brzegu; ale się to nie udało  z 
pow odu zupełnej ciszy. Poczem nie pozostało , j a k  ode­

słać  pasażerów (około 7 osób) i załogę paro s ta tku  w ł o ­
dziach na brzeg. Około godziny 6 po południu , gdy 
pasażerowie i za łoga  byli już na brzegu, paro s ta tek  za­
tonął.

W y p a d k i w  H iszpanji.
* M a d ry t , 21 ( 9 )  listopada. Gacetta de M a­

d r id  ogłasza dekret p. Sagasta, proklamujący wol­
ność stowarzyszeń pod rastępującem i warunkami: 
Stowarzyszeni zawiadomią władze miejscowe o celu swe­
go stowarzyszenia i o przepisanej dlań ustawie. Zgro­
madzenia ich publiczne poddane będą pod dekret u -  
stanawiający prawo o zgromadzeniach. Stowarzysze­
nia, jakikolwiekby był ich cel, nie mogą uznawać nad 
sobą władzy obcego mocarstw . Codo nabytków i po­
siadania nieruchomości, podlegać one będą prawom  
gminnym opartym na współwłasności. Stow arzysze­
nia otrzymujące i rozdzielające fundusze w celach do­
broczynnych, zm uszone są ogłaszać roczne sprawoz­
dania z dochodów i wydatków. Suma podpisów na 
pożyczkę wynosi do dziś dnia 11,950,800 talarów.
( Gor. H av. B u l.).

* Manifestacja, która m iała miejsce niedawno w 
Kadyksie, m ogła przybrać charakter bardzo groźny, 
na czele jej bowiem stali wyżsi oficerowie gwardji na­
rodowej. N a szczęście, komendantem tego m iasta 
jest człowiek z głow ą i inteligencją; wezwał on do 
siebie menerów i oświadczył im, że mogą robić m ani­
festacje jakie tylko zechcą, lecz że czyni on ich odpo­
wiedzialnymi za rozruchy, które mogą ztąd wyniknąć. 
Spokojność publiczna nie została naruszoną. - W ia­
domości z Hawany są c raz niepomyślniejsze, i obok 
tego panują obawy co do postawy, jaką przybierze 
admirał Nunez, konserwatysta stanowczy, który do­
wodzi eskadrą na wodach południowych. Zawiadomił 
on, że słuchać będzie rozkazów kortezów; następnie 
atoli, admirał Topete, jego dawny podwładny, p osła ł 
mu rozkaz odwołujący go od dowództwa pod pozorem  
udzielenia mu tytułu prezesa junty morskiej. Gdyby 
admirałowi Nuuez przyszła fantazja naśladować przy­
kład dauy przez p. Topete, w takim razie m igłyby  
wyniknąć groźue zajścia. (N o rd ).

A u strja  i  Z iem ie S ło w ia ń sk ie
* ( S e j m  w ę g i e r s k i ) .  N ow i P o w r  pisze: „N a  

sejmie węgierskim  toczyły się 14-go listopada roz­
prawy nad budżetem. Gdy przystąpiono do roztrzą­
sania wniosku, ażeby teatrowi narodowemu węgier­
skiemu dana została zapomoga w wysokości 58,UUU 
guldenów, wówczas Dim itriewicz postawił żądanie, 
ażeby i teatrowi narodowemu serbskiemu w Nowym  
Sadzie (Neusatz), dano zapomogę w ilości 5 ,000 g u l­
denów rocznie. Paw eł Nyary poparł to żądanie; w 
tik im że duchu przemawiali Hrabowsky i Iwanka; lecz 
ministrowie Wenkheim i Lonyay sprzeciwili się żą ­
daniu Dimitriewicza. Deak powiedział, że w W ę­
grzech istnieje jedna tylko narodowość polityczna, t. 
j. madziarska, ażeby zaś teatrowi serbskiemu nic s.ę 
nie dostało, wniósł za nieprzyznaniem teatrowi wę­
gierskiemu żaduej zapomogi. Sejm atoli przyjął pro­
pozycję rządu co do wyznaczenia dla teatru peszten- 
skiego 58,000 guldenów, wiedząc bardzo dobrze o 
tem, że Deak nie będz e gniewać się o to, że pozosta­
nie w tej kwestji na stronie mniejszości.” — Dalej N o­
w i Pozor pisze: „Po uchwaleniu budżetu ogólnego, 
wydatki na wydział wojny oznaczone zostały w na­
stępującym stosunku: na zwykłe wydatki n i armję 
72 250 000  guldenów , na w ydatii ekskameralne 
1 ‘'GO 000, na zwykłe wydatki na flotę 7 ,508 ,177 , 
oraz na nadzwyczajne wydatki: na armję 6,593,798 i 
n a  fl>tę 1 ,2 8 0 ,6 0 4 ” .

* ( D z i w n e  n o m i n a c j e ) .  Czytamy w Słowie 
lwowskiem: „W interesie tutejszych szkół galicyjskich, 
powinniśmy śledzić bacznie za tem , czy należą do li­
czby żywych, czyli też um arłych ci nauczyciele i ich 
pomocnicy , których mianuje lwowska rada szkolna. 
W poprzedzających numerach naszej gazety donosi­
liśmy o dwóch osobach, mianowicie o Pirożku i B o ­
jarskim, których rada szkolna powołała na posady 
nauczycielskie po ich śmierci. Obecnie donoszą nam 
z Drohobycza, że p. Kropodra ę sic), mianowany przez 
tęż radę uauczycielem gimnazjum tamecznego, me
jest już z tego świata. , , .

♦ ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Słowo lwowskie
pisze między innemi w artykule wstępnym w V 
„W ybór na deputowanego miejscoweg<>0. Naumo 
cza w Źydaczowie, w miejsce biskupa Kuziem k g , 
dał powód do ciekawej polemiki pomiędzy aro ow
Z  ro r g a n e m  rządowym, t j.

| Rzecz na tem zależy: Ajent X a r° fo w H  któiy 6 
ćił do d mu po wyborach, baidzo dla me0 sinu 
tnych w raporcie złożonym swemu naczelnikowi o 

i doznanej przez niego porażce na wyborach w Z y la -  
czowie, zwalił wszystko na agitację kapśauow rusin- 

* skich (sic!). Ajenta N arodów k i zasm uciło to, że ko-
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m isarz rządowy Pressen nazwał głośno O. Naumowi- 
cza po imieniu i nazwisku, przez co pozbawił sejm 
pozoru do uuieuważnienia wyboru, tak jak  uniew a­
żnił on wybór doktora Kryżanowskiego. Nie dość te ­
go: ajent Narodóioki głosi, jakoby p. Pressen ośmielił 
się uorganizować w sposób żak n<<jnielegalniejszg (sit!) 
komisję wyborczą z samych tylko kapłanów obrządku 
greckiego Takie doniesienie korespondenta Narodów- 
k i  nie mogło ujść bezkarnie, i Gazeta Lw ow ska, za­
przeczając tej wiadomości, ogłosiła, że komisarz rzą­
dowy przeznaczył do składu komisji wyborczej jedne­
go sędziego powiatowego, jedaego burm istrza i jedne­
go kapłana. Po raz to pierwszy natrafiamy na fakt 
pocieszający, że organ rządowy, wyprowadzając na 
jaw  fałsz korespondentów Narodówki, bierze pod swą 
opiekę urzędnika, który działał podczas wyborów ze 
wszech m iar legalnie; z tego powodu przychodzimy 
do przekonania, że przy teraźniejszym namiestniku, 
okoliczności nieco się zmieniły, i nie możemy ukryć 
naszego zadowolenia na widok solidarności ludu ru- 
sióskiego z jego kapłanam i, przyczem przekonywamy 
się, że ciż kapłani nie są pozbawiani swoich posad na­
rodowych”. Ministerstwo handlu udzieliło w tych cza­
sach koncesję dwom odrębnym towarzystwom miej­
scowym; jedną na budowę drogi żelaznej z Przemyśla 
do Stanisławowa w kierunku południowym na W ełdirz, 
przez dolinę Świeczi ku granicy galicyjsko-węgierskiej 
do samego H usstu, drugą zaś — p. Czajkowskiemu i 
Spółce, na dokonywanie robót przygotowawczych do 
budowy drogi żelaznej ze Lwowa, na Żółkiew, Wiel­
kie Mosty i Krystynopol do Sokala. — Droga żelazna 
lwowsko brodzka,' k tórą  budują, jak wiadomo, polacy 
galicyjscy, m iała być, podług warunku pierwiastko­
wego, otw arta dla publiczności 1-go września. Lecz 
we wrześniu, otwarcie to odłożone zostało do 1-go li­
stopada, obecnie zaś odłożono je  znowu do wiosny 
1869 r. —Z Cieszanowa piszą do tejże gazety: Cesarz 
Ferdynand I, mając na względzie prośbę gminy ru ­
skiej naszego miasta, które poniosło straszne klęski 
na skutek ogromnych pożarów, asygnował, zgodnie ze 
wstawieniem się konsystorza przemyślskiego, 400 gul 
denów na tutejszą cerkiew ruską. — Na dzień 7 (19) 
listopada, zapowiedziany został, w sali domu narodo­
wego ruskiego we Lwowie, wieczór muzykalno lite ra­
cki, na cześć najprzewielebniejszego Michała Kuziem 
skiego.—Rozprawy wkw estji ustawy domu narodowe 
go, toczą się czynnie w osobnej komisji, w której pre- 
zyduje p. Kulczycki.

P r u s y  i  N ie m c y .
*  ( K w e a t j a  r u m u u s k  a).  L e i  l in ,  2 0  lis tu

pada. N ordd. A . Z . ogłasza następujący artykuł, 
pochodzący, jak się zdaje, z natchnienia półurzędo- 
wego: „Interpelacja, k tóra  ma być wystosowana do
rządu w delegacji węgierskiej, w przedmiocie intryg 
w Rumunji, posłuży do wyjaśuienia i rozproszenia 
błędnych myśli, szerzonych przez dzienniki bakareszt- 
skie o tern, co one uważają za misję Rumunji. Ru 
m unja, w swym podwójnym diarak terze kraju gran i­
czącego z R >sją, A ustiją i Turcją, oraz państwa po­
łożonego nad Dunajem, może zapewnić sobie gwaran­
cję swej egzystencji politycznej, jedynie pod w arun­
kiem przestrzegania z jak  największą starannością 
postawy spokojnej i pokojowej. Położenie j j pod 
tym  względem podobne je s t do położenia Belgji. 
W szelka dążność do rozszerzenia granic, w duchu 
znanych życzeń, spowodować może wielaie niebezpie­
czeństwa. Agitacja, k tóra by m iała na celu utwo­
rzenie królestwa rumuńskiego, zwiększonego i nie­
podległego, pozostaje w sprzeczności ze spokt-jnością 
ludów zamieszkałych nad dolnym Dunajem. Dotąd 
sądzono, że rząd rum uński korzystać będzie z rozsze­
rzenia jego autonomji politycznej jedynie dla osią­
gnięcia, |iod zasłoną pokoju i dobrych stosuoków 
międzynarod jwych, r  zwoju zasobów naturalnych 
kraju . Na skutek wzburzenia umysłów, spowi dowa- 
nego knowani imi stronnictw, można żywić obawę, że 
rząd  rurnuń -ki stanie się w końcu niezdolnym do u 
rzeczywistnienia programu niezbędnego dla pomyśl­
ności powszechnej. Trudno powiedzieć, komu przypi 
sać należy winę: czy rządowi, czyli też poddanym. 
W każdym razie nie byłoby to zgodnem z życzeniem 
polityki pruskiej, gdyby pokój Europy został zakwe- 
stjonowany i skompromitowany z winy Rumunji. 
Odkąd A ustrja weszła na drogę reorganizacij, Rumu- 
nja dążyć powinna głównie do utrzymywania z wę- 
g iam i stosunków przyjacielskich.”

* (H r. B i s m a r c k ) .  Frov. Corr. donosi, że 
hrabia Bismarck powróci zapewne w ostatnich dniach 
listopada do Berlina dla przewodniczenia przy otw ar­
ciu posiedzeń rady związkowej. W edług Niederrhein. 
Courr. zaś, hr. Bismarck zastąpiony zostanie w krót­
ce, gdyż choroba jego jest dość niebezpieczną, iżby 
mógł spodziewać się trwałego wyzdrowienia. Mó­
wiono już o jego następcy, i nie wyszukano go jeszcze 
dotąd. Czyżby zastąpić go miał p. Saviguy, albo p.

von der Heydt, jenerał Manteuffel, lub też wreszcie 
p. M oltke? Najprawdopodobniejszem jes t to, że p. 
Bismarck, którego zdrowie zostało rzeczywiście nad­
werężone, ma zam iar pozbyć się ciężaru zajmowania 
się przeważnie sprawami pruskiemi, a zatrzym ać ty l­
ko atrybucje kanclerza związku, k tóre oduoszą się 
do spraw żywotnych, większych, do prowadzenia 
wielkich interesów, kierunku stosunków międzynaro­
dowych, do wszystkich kwestij uzbrojenia, m arynar­
ki, do wszystkich spraw ekonomicznych, handlowych, 
w ogóle do wszystkiego, co obchodzi rząd zwierzch- 
niczy przy znacznem powiększeniu ludności, i do wie­
lu innych jeszcze rzeczy. Potrzeba przecież oddać 
sprawiedliwość p. Bismarckowi. Przed swoim wyjaz­
dem do Varzin radził on gabinetowi berlińskiemu, 
ażeby się zajął kwestją wolności trybuny parlam en­
tarnej, postawioną w izbie deputowanych przez p. 
G uerarda. Telegram donosi, że propozycja tego de­
putowanego względem otrzymania nieograniczonej 
wolności słowa, przyjętą została przez znaczną wię­
kszość. (L a  Fr.).

* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  B erlin , 20  listo­
pada. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, 
referent Kardoff przemawiał za wnioskiem G ućrard’a 
na korzyść wolności mowy. Minister spraw wewnę­
trznych oświadczył: Skrupuły rządu co do nieogra­
niczonej wolności mowy nie zostały usunięte, jakkol­
wiek rząd zgadza się na wniosek, albowiem związek 
północno niemieck zapewnia już takie prawo. S k ru ­
puły pochodzą głównie z obawy nowego zajścia. Rząd 
spodziewa się, że w nagrodę za jego ustąpstwo, g ra ­
nice obyczajności zastąpią zniesione grauice prawa. 
Wszyscy ministrowie (którzy są członkami izb) g ło­
sować będą w obu izbach za wnioskiem G ućrard’a. 
(Żywe zadowolenie.) Bieck (prawy kraniec) powstaje 
na wniosek. Po krótkich rozprawach, wniosek Guć- 
ra rd ’a został przyjęty wszystkiemi głosami przeciw 
dwudziestu (prawy kraniec). (  Wolffs T. B ).

F ra n o ja .
* ( P r z y j ę c i e ) ,  l a r y  z, 21 listopada- Czytamy 

w Alonitoeze: Książę Napoleon i księżna Kloiylda 
przyjmowali dziś w Palais Royal jen era ł adjutanta 
hr. Stackelberga, am basadora nadzwyczajuego i m i­
nistra pełnomocnego Cesarza Wszech Rosij. (L a  
F r.).

Włochy i Rzym.
* ( S o b ó r  p o w s z e c h n y ) .  Gazzetta di Torino 

z 20-go b. m. pisze: „Z Rzymu donoszą, ze kongrega­
cje zgromadzone z rozkazu ojca św. dla porobienia 
przygotowań do soboiu powszechnego, oświadczymy 
się w duchu nieprzychylnym zwołaniu takowego. 
Oświadczyły one mianowicie, że decyzje soboru nuo 
głyby być przeciwne wykonywaniu władzy najwyż 
szej papieża. W ątpią przeto w Rzymie, ażeby wybór 
powszechny przyszedł do skutku.” — P a tn e  przyta­
czając ustęp powyższy, nadmienia: Zważywszy źródło, 
z którego czerpiemy tę wiadomość, łatwo zrozumieć, 
że powtarzamy ją  z wszelkiemi zastrzeżeniami.

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Tempo , dziennik wycho­
dzący w Wenecji, podał był pogłoskę, żewe włoskiem 
ministerstwie skarbu przygotowywana jest co do 
dóbr kościelnych operacja finansowa, mająca na celu 
zniesienie kursu przymusowego zapomocą spłaceuia 
bankowi sumy 600 miljonów. Korespondencja z Flo- 
reucji do tegoż dziennika, oparta, ja k  sama powiada, 
na informacjach poczerpniętych z jak  najlepszego 
źró d ła , zaprzecza stanowczo tej pogłosce. (L a  
T a tr.)

* ( P r e z y d e n c j a  w i z b i e  d e p u t o w a n y c h ) .  
Podług korespondecij wiarogodnych z Włoch, usśło 
wania lewego krańca nie zdołają zapewnić t  yumf je ­
dnemu z jego kandydatów na prezesi izby deputow a­
nych; rząd nie wątpi bynajmniej, że jego kandydat p 
M ari wybrany zostanie na to stanowisko. (L a  P otr.)

*  (M a z z i n i). L a  F r. pisze: Czy prawda, że Maz- 
zini dogorywa? Ita lie  mówi o wiadom ściach nie­
pokojących z Lugano. Lom bardia  powiada, że przy 
łóżku umierającego rewolucjonisty zebrała się koa- 
sultacja głównych lekarzy włoskich. Corresp. gene 
rale de P aris  donosi już o nazwisku przyszłego prze- 
wódcy stronnictwa ruchu demokratycznego. S tron ­
nictwo to zwrócić miało uwagę na p. Karola Catta- 
neo, dyrektora Politeanico, członka rządu tym czaso­
wego w Medjolanie w 1848 r.

T u r c ja  i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( P r o k l a m a c j a  d o  n a r o d u  s e r b s k i e  

g o). Gazeta serbska Widowdan ogłosiła proklam a­
cję do narodu serbskiego, wydaną w imieniu te ra ­
źniejszego namiestnictwa książęcego z powodu wyroku 
ostatecznego w sprawie o zamordowanie księcia Mi­
chała Obrenowicza III. Widowdan pisze w tym 
względzie: „Naród serbski przyjmie tę  proklamację 
z zapałem patrjotyzmu, roztrząsane są bowiem w niej 
dwie okoliczności: najpierw to, że Serbja przeszła

przez ciężkie przesilenie, przez czas smutnej próby, 
nie poniósłszy zni-kąd żadnej szkody i nie doznawszy 
najmniejszego poniżenia. Trwałe podstawy wolności 
narodowej, dane naszej ojczyźnie przez wiekopomne­
go księcia Michała, przy pomocy narodu, oraz nasza 
waleczna i liczna armja, jako straż niezwyciężona, 
stać powinny u bram  naszego kraju; spółczucie, j a ­
kie Europa okazuje dla naszego narodu, położenie 
polityczne, jakie znakomity Obrenowicz I I I  zapewnił 
swojej Serbji na południo-wschodzie, oraz poważanie 
ze strony gabinetów europejskich, do jakiego Serbja 
doszła pud panowaniem domu Oorenowiczów, — wszy­
stkie te nieoszacowane skarby stały się udziałem na­
rodu naszego, nie tylko za jego zasługi osobiste i za 
jego roztropność, lecz także na skutek energji i m ą­
drości wysoce poważanego namiestnictwa książęcego 
i jego rządu. Je st to jedna okoliczność; druga zaś, 
nie mniej ważna, zawarta je s t w wyrazach proklam a­
cji, że odtąd troskliwość władzy książęcej skierowana 
będzie wyłącznie do zapewnienia pomyślności Serbji 
pod wszystkiemi względami, i do rozpoczęcia nowej 
ery w jej życiu państwowem”.

Ameryka.
* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w S t a n a c h  Z j e ­

d n o c z  o n y h). N ow y-Jork, 10 listopada. W stanie 
Jowa przyznane zostało murzynom prawo głosowania. 
— G ubernator Arkansasu rozkazał uorganizować od ­
dział 60,000 m ilicji.—Traktaty zawarte pomiędzy s ta ­
nem Kansas i indjanami zostały ratyfikowane; zape • 
wniają one zaniechanie kroków nieprzyjacielskich 
przeciw ośmiu pokoleniom. Jenera ł Sheridan orga­
nizuje wielką wyprawę przeciw indjanom równin za­
chodnich.—T rak ta t z Bawarją w przedmiocie natu- 
ralizacji obywateli, został ratyfikowany. Obejmuje on 
też same warunki co i trak ta t zawarty z Prusam i. 
(Cor. H av. B u l.)

* (W o j n a b r ą z  y 1 ij s k o - p a r  a g w a - jsk a ) . 
Czytamy w dnienniku Nord: Pogłoski sprzeczne o- 
biegały od niejakiego czasu co do położenia stron 
wojujących w Paragwaju; korespondencja z Rio-Janeiro 
podaje szczegóły dokładne, k tóre dowodzą, że jakkol­
wiek m arszałek Caxias natrafił w swym m arszu na 
Assuncion na wielkie przeszkody, pomimo to zdołał 
przedsięwziąć środki, które postawią go w możności 
przezwyciężenia takowych, tak samo jak  przezwycię­
żył on trudności, jakie napotkał pod Hum aitą i Curu- 
paiti.—Przecwnie P a trie  pisze: Ostatnie wiadomości 
z placu woj uy nad La P latą świadczą, że położenie 
paragwajczyków coraz bardziej polepsza się, i że po­
nieważ arm ja brazylijsko - argentyńska zatrzym aną 
została znowu przed fortyfikacjami Lopeza w Augo- 
stu ra  i Yilleta, przeto wojna może się przedłużyć do 
nieskończoności. M onitor  odwołuje także swe po­
przednie wiadomości i przyznaje, że brazylijczycy 
„natiafili znowu na przeszkody w swym marszu na 
Assuncion”.

Azya.
* ( W y p a d k i  w J  a p o n j i). Podług wiadomo - 

ści z Japonji z 19-go września, władza niepodzielna 
mikady nie odniosła jeszcze bynajmniej całkowitego 
zwycięztwa. Daimjosy, którzy trzym ają stronę d a ­
wnej władzy tajkuna i zyskali z tego powodu nazwę 
powstańców, nadają takąż samą nazwę stronnikom 
mikady i trzym ają się w północnej części cesarstwa. 
Dotąd mikado jest górą; lecz błędnie utrzymywano, 
jakoby przeciwnicy jego zostali całkiem pobici. W ła­
dze krajowe nie przestają sprzeciwiać się życzeniu 
posła angielskiego, który chciałby, ażeby europejczy­
cy osiedlali się w Negata. W ładze pomienione u trzy­
mują, że nie można jeszcze zagwarantować osobom i 
ich mieniu należytego bezpieczeństwa. Tymczasem, 
wręcz przeciwne oświadczenie dane było kilka mie­
sięcy temu posłom pruskiem u i włoskiemu, okręta 
zaś, które zawijały do Negata i wróciły następaie 
ztam tąd, nie użalały się bynajmniej. Tymczasem han­
del cierpi mocno od tej niepewności. (N o rd ).

io r e s p o n d e n o jo  D z ie n n ik a  W  a r s z a w a k ie g o .  

/ '  Zurich 18 listopada.
Spraw ozdanie M ikoszew sk iego .— K »m isja m ilitarna.— O dda­

nie Jana de Burdy pod sąd — iSomiuaeja —  S tatek  parow y.— 
K alendarz narodowy K otkow skiego. —  Oddanie drukarni. —  
'Zebrauie.

l Mikoszewski czyniąc zadość naleganiu większo­
ści ( gółu polskiej uciekinierji w P a r y ż u , podej- 
Tzywającej go o przywłaszczenie sobie pieniędzy 
wyżebranych w Hiszpanji, Portugalji i Ameryce w i- 
mieniu i na rzecz jakoby całego ogółu naszej ucieki- 
iiierji, ogłosił drukiem  z obrotu tychże funduszów, 
p b aw n e  sprawozdanie, z którego część rachunkową 
ftt całości i bez zmian przytaczam:

„A. Co do dochodu.
\  „W Hiszpanji złożono realów 41,832 czyli fran- 
L k ó w ..................................................... 10,458 — —
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„W  Portugalji zebrano reisów 
„4,365,148 czjli franków. . . . 24,012 —  —

„W  Brazylji reisów (fracos)
„5,140,160 czyli franków . . . 12,723 cea. 20

„W Rzeczypospolitej A rgentyń­
s k ie j  zebrano piastrów (pesos pa- 
„pel) 50,578 i piastrów boliwiań 
„skicb (pesos bolivianos) 5,400 czy-
„ li f r a n k ó w ....................... ...... • ; 29,697 —

„W rzeczypospolitej orjentalnej 
„Uruguajskiej piastrów (pesos na- 
„cioeales) 11,781 ceatavos 34 czyli
„ f ra n k ó w ..................................  • • 55,227

„W  rzplitej Chilijskiej piastrów
„13,492 czyli franków ........................ 61,838 cen. 20

„W rzplitej Peruwiańskiej 8,686 
„piastrów czyli franków . . . 32,800_______

„Ogólna suma wpływu wynosi fr. 226,755 cen. 40 
„B. Co do rozchodu.

„Podróże i utrzymanie moje od włącznie 1865 r. 
„do 22 października r. b., oraz wykupienie zakonni- 
„cy reguły św. Brygidy (mulatki) z rąk  dzikich lu ­
dożerców , jej podróże i utrzym anie przez la t 2 i 
„miesięcy 9 wynosi . . . . fr. 132,609 cen. 95

„N apropagandę sprawy naro ­
d o w e j polskiej w południowej 
„Am eryce (sic) wydałem . . fr. 15,000 — —

„Na propagandę religijną po- 
„między ludożercami (sic) . . fr. 25,000 —

„Na potrzeby emigracji, t. j;
„kupno 3-ch arm at do ćwiczeń 
„wojennych, kupno karabinów,
„pałaszy, wsparcia etc. wydałem fr. 20,000 — — 

„Na druki, litografie, fot )gra- 
„fie (?0 i inne drobne wydatki fr. 10,000 — —

„Ogół rozchodu wynosi fr. 202,609 cen 95
„ B ila n s■

„W pływu było franków 226.755 cent. 40
„Rozchodu — — 202,609 — 95

„Pozostaje fr. 24,145 cent. 55
W y r a ź n i e  i  t .  d . . . . ”

Pozostałą kwotę fr. 24,144 cen. 55 z dołączeniem 
xło niej fr. 5,855 procentu od ogólnej sumy przycho­
du, czyli razem franków 30,000 cent. 55, przeznaczył 
Mikoszewski na kształcenie uciekinierów w sztuce 
wojennej i oddsł takowe do zachowania utworzonej 
przez siebie ze swych zwolenników, komisji, nazwanej 
na żart zapewne „m ilitarną”, złożonej: z Gillera, 
E upprechta, Radomińskiego, Nabielaka, Morawskie­
go, Wilczyńskiego i Ksawerego Szlenkera.

Powyższe sprawozdanie, jakkolwiek Mikoszewski 
I pozostawił sobie niby zero w kieszeni, nikogo jednak 
( z naszych uciekinierów nie potrafi przekonać ani o je- 
i go bezinteresowności, ani o nieposzlakowanej uczciwo- 
/ ści, to teżJarm und, pisząc do jednego ze swych przy- 

jac ió ł w Zurichu, powiada: że „niezaoiedba znOw w 
\ najbliższym numerze Niepodległości Mikcszewskiemu 
V atrzec  potężnie uszów, za to jego sprawozdanie.” 

Obywat -1 Jan  de Burda, oskarżony został przed 
rządem  nar. dowym wygnanej Polski, „o jawne sp rzy­
janie austrjakom  i oddawanie tajemnie pewnych u 
slug policji austrjackiej we Lwowie”, skutkiem czego 
tenże wygnany rząd, dekretem  zapadłym na sekre- 
tnem  posiedzeniu w nocy z dnia 7 na 8 b. m. „pod 
Zajączkiem”, zawiesił obywatela de Burdę w urzędo­
waniu i oddał go pod sąd najwyższego trybunału, 
specjalnie dla niego w Monachium ustanowionego, 
który to trybunał m i swe czynności rozpocząć dnia 
24 b. m. De B urda poddał się sądowi i dla oczysz­
czenia się z zarzutów, przybędzie osobiście w wyż 
oznaczonym terminie do Monachium. W miejsce pod- 
sądnego Jana IV, mianował wygnany rząd zastępczo 
naczelnikiem ruchu miasta Lwowa fotografa Rode- 
ckiego.

W fabryce machin Eschera et Robert, zbudowany 
został ogromny statek parowy, wyłącznie dla prze- 
-wozu wagonów kolei żelaznej z towarami przez je­
zioro Bodensee. Doty czas wszystkie towary, trans 
sortow ane przez to jezioro, trzeba było przeładowy­
w ać z wagonów na statk i i następnie znów ze s ta t ­
ków do wagonów, co pociągało i s tra tę  czasu i koszt 
nie mały; odtąd zaś, wprost wagony towarowe (bez 
wyładowywania Gwarów) przewożone będą z jednej 

-strony jeziora na drugą. Olbrzymi ten sta tek  zacznie 
za kilka dni kursować pomiędzy Romauschor i Lin 
dau. Pomieścić na nim można 18 wagonów. Drugi 
podobny statek  spuszczony zostanie na Bodensee w 
hońcu miesiąca lutego roku przyszłego, j

K otkow ski, w ydał w G enew ie kalendarz ilu stro w a ­
n y  astronom iczno-polityczno-hum orystyczny na rok
1869 i sprzedaje takowy po cenie bardzo umiarkowa­
n i  t. j. fr . 6 (blisko 2 ruble sr.) za egzem plarz^ |§§

Dzierżawca drukarni narodowej Kosobudzki, u ło ­
żył się ze swymi wierzycielami i ci zezwolili na odda­
nie mu tejże drukarni, gdyż przekonali się, że tako­
wa po zlicytowaniu nie pokryłaby nawet '/, 0 części 
przynależnej od Kosobudzkiego sumy.

W końcu przyszłego tygodnia zbiorą się w Z u ri­
chu naczelnicy wszystkich wojenno - uciekinierskich 
dekad, dla wysłuchania rocznego sprawozdania z 
czynności wygnanego rządu, przejrzenia rachunków 
kasowych i dopełnienia nowych wyborów. T.

0  r o z r u c h a c h  s p r a w io n y c h  p r z e z  c h iń s k ic h  
m a n z ó w  w  k r a j u  p o łu d n io w o - u s u r i j s k im ,

w  le ^ ie  1 8 6 8  r .
(A rty ku ł  wzięty z R u s Inw .)

Południowa część nadmorskiego obwodu, czyli tak 
zwauy kraj południowo-usurijski, bogaty w dary na­
tury, stale zwracał na siebie szczególną uwagę wyż­
szej administracji. Bieżącego lata, jenera ł gubernator 
wschodniej Syberji, w obec wielu kwestij, będących 
w związku z organizacją tego kraju, przedsiębiorąc 
jeden z perjodycznych objazdów dla zwiedzenia obwo­
dów amurskiego i nadmorskiego, w swej m arszrucie 
wyznaczył i zwiedzenie południowo-usuryjskiego k ra ­
ju , tak dla inspekcji wojsk i cywilnej kolonizacji, jak
1 dla osobistego rozstrzygnięcia wielu kwestij namiej-v 
scu. Lecz, w chwili przybycia jenerał-gubernatora do 
Chabarowki, otrzymano tam wiadomość, iż pośród 
ludności chińskiej, k tóra weszła do składu cesarstwa 
wraz z terytorjainem  rozprzestrzenieniem  na mocy 
trak ta tu  pekińskiego, zaszły rozruchy, tak, że zwie­
dzeniu kraju usurijslciego przez jenerał-gubernatora, 
towarzyszyły na ten raz nieprzewidziane wojenne 
działania, wywołane przez zbrojne agitacje krajow­
ców.

Jeszcze w końcu,zeszłego roku, szkuna Aleut, pły­
nąc z Nikołajewska! do zatoki Possieta, po drodze 
przybiła do wyspy Askold, cdizielonej od lądu sta łe ­
go cieśniną Striełok. K apitan szkuny zastawszy tam 
chińczyków dobywających złoto, kazał im opuścić 
wyspę, a dla położenia tamy bezprawnemu postępo­
waniu, Wojenny gubernator nadmorskiego obwodu, 
kazał urządzić w zatoce Striełok, osobny posterunek 
wojskowy, dając mu szalupę i poruczając mu czuwa­
nie nad cieśniną; oprócz tego, w tymże celu wzmo­
cniony został oddział znajdujący się w Nachodce (nad 
zatoką Ameryką). Później, w zimie, kiedy manzowie 
zamieszkali w dolinie suczańskiej okazali nieposłu­
szeństwo i nieuszanowanie względem znajdującego 
się w Nachodce posterunku, sformowany był oddział 
z 2 ch kompanij linjowych i 2 ch dział góralskich, 
pod dowództwem podpułkownika Djaczenko, który 
posunąwszy się w dolinę suszańską, szybko przywró­
cił spokojność; manzowie przy przejściu oddziału 
wynurzali zupełną pokorę; wydali dwóch głównych 
sprawców rozruchów i zapewniali, że przez głupstwo 
posłuchali menerów, obiecując na przyszłość zacho­
wywać bezwzględne posłuszeństwo władzom. Tak 
przeszedł czas do kwietnia r. b.

W kwietniu szkuua Aleut, k tóra  zimowała w zato­
ce W ładiwostok, udała s-ię na obejrzenie wyspy As­
kold, i dostrzegłszy na niej pewną liczbę manzów, 
spuściła szalupę z niewielkim oddziałem. Zaledwie 
oddział wylądował, niespodzianie z z i  krzaków syp­
nęły się strzały, od których poległo trzech majtków, 
a ranieni zostali: lekarz amurskiego ekwipażu fłrty 
Kiesel, podporucznik korpusu leśniczych Pietrowicz 
i 8-u niższych stopni. Zebrawszy zabitych i ranionych, 
oddział cofnął się do szalupy i powrócił na szkunę, 
która w ciągu swego krążenia przy brzegach wyspy 
do 27 go kwietnia, kiedy brak  paliwa zm usił ją  do 
powrotu do portu Nowogrodzkiego, wjaz z kilkoma 
łodziami wiosłowemi, zdołała zniszczyć mnóstwo łó ­
dek manzów. Tymczasem manzowie cimuchińscy, u- 
ważani za przychylnych nam, korzystając z małej l i ­
czebności oddziału na posteruuku Striełok, w nocy 
z 25 go na 2 6 -y kwietnia, podczas gęstej mgły, rz u ­
cili się niespodzianie na oddział, zabili jednego felcze­
ra  i szeregowca, i przedtem nim z W ładiwostoka zdo­
łano wysłać oddziały do ruskiej wsi Szkotowej nad 
rzeką Cimuchą, znajdującej się w głębi zatoki usurij- 
skiej, napadli na tę wieś, popełnili znów morderstwa, 
spalili ją, i wraz z manzami z wyspy Askold, którzy 
się do nich przyłączyli, w części udali się znaeznemi 
oddziałami, ku lądowej granicy z M andżurją, w czę­
ści zaś uiewielkiemi oddziałami rozproszyli się po 
kraju. Główna banda zmierzając ku granicy Mandżu- 
rji, zdołała niespodzianie napaść na wieś Nikolską i 
spalić ją , lak, że mieszkańcy, pod osłoną konsystują- 
cego we wsi małego oddziału wojsk, musieli, od- 
strzeliwając się, cofnąć się do miejsca Kamień-Rybo- 
łow.

Chińczycy, zamieszkali w prom ieniu doliny rzeki 
Sujfun, znani są pod nazwą manzów, i  sk ładają się

z gospodarzy i robotników, po większej części włóczę­
gów lub zbiegłych przestępców i deportowanych z 
Ohin, często z piętnami na ramionach; mieszkają oni 
w oddzielnych folwarkach, rozrzuconych w dolinach 
rzek i rzeczek kraju sujfuńskiego; bardziej skupiona 
ich ludność znajduje się w dolinach rzek Suczan, Ci- 
mue, Manguczaj i Dobichu. Manzowie zajmują się 
rolnictwem, uprawą ogrodowizn, zbieraniem mającego 
wielką sławę korzenia „żeń-szyń,” uprawą pieczarek; 
a w miejscach nadmorskich zbieraniem morskiej ka­
pusty, trepangu i t. p ; co sprzedają albo na sta tk i 
przybywające z Chin, albo wysyłają drogą lądową do 
Mandźurji. Oprócz tej ludności, corocznie bywa z 
Mandżurji napływ do południowych portów, znacznej 
liczby (około 12-u tysięcy) chińczyków, zajmujących 
się przez całe lato zbieraniem morskiej kapusty, m u­
szli, różnych robaków, gniazd i t. p., a jak  się okazu­
je obecnie, i dobywaniem złota z różnych rzeczek, 
zresztą nie obfitujących w ten metal. Ruchoma ta  
ludność, na zimę w części powraca do M andżurji, a 
w części pozostaje pomiędzy manzami oddając się 
najrozpasańszemu pijaństwu.

Wojska znajdujące się na tym krańcu stanowią nie 
tylko straż posiadłości, ale z rydlem lub toporem w 
ręku , stają się pierwszymi kolonizatorami, pionerami 
życia obywatelskiego. I  w obecne lato, wojska były 
już gotowe wziąć się do zwykłej pracy, wprawdzie nie 
tyle świetnej, ale nie mniej sławnej, kiedy kilka żyć 
zdradziecko wydartych z tej masy pracowników, 
zmusiło strząsnąć znów pył z cokolwiek zależałej 
broni.

Skoro doszła wiadomość o ruchu manzów, wojen­
ny gubernator nadmorskiego obwodu przedsięwziął, 
konieczne, stosowne do miejscowych warunków środ­
ki. W  pierwszych dniach maja z Chabarowki wysła­
ny został parostatkiem  w górę rzeki Usuri, d la  
wzmocnienia wojsk, zbiorowy półbataljon liczący oko­
ło 30U ludzi; dla jedności działań i skoncentrowania 
wszystkich rozporządzeń, odkomederowauy został 
naczelnik sztabu wojsk obwodu nadmorskiego, pu ł­
kownik Tichmenjew, który po przybyciu do kraju u- 
surijskiego, objął bezpośrednie dowództwo nad wszy- 
stkiemi tam znajdującemi się wojskami. Ot rócz tego, 
wojenny gubernator zrobił przedstawienie o ogłosze­
niu sta u u oblężenia w całym kraju od Chabarowki 
do Władiwostoka.

Główny naczelnik kraju, wyjechawszy z Irkucka 
w końcu kwietnia, a zatem znacznie naprzód przed 
otrzymaniem pierwszej wiadomości o rozruchach, 
28-go maja stanął już w posterunku Kamień-Rybo- 
łow, jednym z ważnych punktów kraju.

Tymczasem wydawane były czynne rozporządzenia 
na wodnych drogach Amuru i Usuri. Tak 8 maja, 
wyszedł z Nikołajewska pierwszy eszelon zbiorowego 
bataljonu strzelców, holowany przez parostatek K on­
stantyn, mając z sobą 10 tysięcy pudów żywności, 9 
tysięcy ładunków i różne przedmiotu dla urządzenia 
jucznego i osiowego taboru, jak  również dla daLzych 
działań na lądzie. Dnia 16-go maja złączył się z uim 
w Chabarowce drugi eszelon, a 20 go maja cały b a - 
taljon, wraz z znajdującym się przy nim transportem  
już był w stanicy Busse. Przy tej koncentracji wojsk, 
wielką usługę okazały parostatk i na Usuri i jezio­
rze Chanka i telegraf od Chabarowki do W ładiwos­
toka. .

Tymczasem pułkownik Tichmenjew dowiedział się, 
że od źródeł Lefu ku Daubi, posuwa się oddział 
ehunchuzów w sile około 1,000 ludzi, grożąc naszym 
osadom daubińskim, a nawet górno usurijskim , i że 
nakoniec ukazały się bandy na rzece Uloae, z tego 
powodu została sformowana jedna kozacka kompanja, 
z ludności stanic górno-usurijskich, w sile 150 ba­
gnetów, która pod przewodnictwem dowódcy bataljo- 
nu usurijskiego, podpułkownika M arkowa, zaraz 
przybyła do miejsca Kamień-Rybołow, a połączywszy 
się z niewielkim oddziałem 3-go bataljonu, wyruszyła 
forsownym marszem do wsi Nikolskiej w dolinie soj-
puńskiej. . ,

Z drugiej strony kapitan Floreński, z dwoma Kom- 
panjami zbiorowego bataljonu strzelców, wysłany zo 
s ta ł w górę U suri do Daubi, aby oczyściwszy dolinę 
daubijską, i zapewniwszy bezpieczeństwo uaszych o- 
sadników nad Usuri, przejść do Lefu i wspólnie z pod­
pułkownikiem Markowem, wyprzeć rozbójników od 
strouy Lefu i Sajfunu, w spustoszone już doliny Maj- 
che i Cimuche. jednocześnie dla związku pomiędzy 
temi dwoma kolumnami, utworzone zostały me: wiel­
kie oddziały, a podpułkownikowi Diaczence z oddzia­
łem z ludzi 1-go bataljonu i dwoma góralskiemi dzia­
łam i, polecono zająć Lorenców, pozostawiając mu je ­
dnak swobodę działania według własnego jego u zn a ­
nia. W skutku tych środków oddział manzów i chun- 
chuzów, został dognany przez^ podpułkownika M ar­
kowa przy posterunku dubineńskim, otoczony z jego 
rozkazu przez kolumnę porucznika Dubinina i zupeł-
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n ie pobity. Oddział nasz, który tak energicznie zadał 
cios głównej bandzie, składał się tylko z 175 ludzi; 
nieprzyjaciel zaś liczył 400 ludzi. U  nas poległ jeden  
kozak, a raniono dwóch, porucznika inżynierji Zoti- 
kowa, dowodzącego kolumną i dobosza; manzowie 
pozostawili na wzgórzach do 50 trupów i stracili 
sztandar, część taboru, wołów i dwa ręczne falkone- 
ty. Po wypoczynku danym następnego dnia, oddział 
podpułkownika Markowa znów ruszył śladem ucieka­
jących manzów i ścigając ich bezustannie w przecią­
gu  8 dni w ytępił zupełnie ich bandę, która rozdzieli­
ła  się na drobne oddziały.

Niezmordowane i jednoczesne marsze różnych od­
działów  po różnych drogach od Suczanu w kierunku 
Nikolskiej, w przeciągu czasu od 29 maja do 7 czer­
wca, sprawiły ogromne wrażenie na krajową ludność 
chińską, która uważała się w wielu miejscach za n ie­
doścignioną. Zająwszy tym sposobem 7 czerwca sta­
nowisko na trakcie sujfuńskim i kamień-rybołowskim, 
i ściągnąwszy główne siły  do Nikolskiej, pułkownik 
Tichmenjew odbył kilka rekonesansów m iejscowości 
leżących w górach po stronie górnych dróg.

Także za pomocą rekonesansu zrobionego z rozka­
zu jenerał gubernatora przez jednego z jego adjutan- 
tów, dowiedziano się, że w górach od Kamień-Rybo- 
łow a do lądowej naszej granicy, przywrócona została  
zupełna spokojność pomiędzy manzami.

Niezależnie od tego, mnóstwo drobnych oddziałów  
okryło dość gęstą siecią cały kraj południowy, i nie 
spotykając już jawnego oporu, m usiało tylko przyj­
mować wynurzenia pokory i osadzać ludność na miej­
scach jej zamieszkania; stan oblężenia kraju został 
potem  zniesiony.

W  widokach kolonizacji kraju i sta łego  zachowania 
w  nim porządku, jenerał-gubernator podzielił kraj 
południowo usuryjski na 5 okręgów, podległych pod 
w zględem  cywilnym, osobnym naczelnikom okręgo­
wym. Następnie instrukcje udzielone przez główne­
go naczelnika kraju, gubernatorowi nadmorskiego 
obwodu i miejscowym naczelnikom wojennym i cywil­
nym, stanowić będą podstawę prawodawczych iusty- 
tu c ij , których projekta czynnie zaczęto obrabiać, 
a które wkrótce będą oddaue pod rozwagę wyższego 
rządu.

R o z m a i t o ś c i .
* ( S p o s ó b  z a c h o w a n i a  o d  p s u c i a  z a ­

m o c z o n e g o  z b o ż a ) .  G 0 I08 podaje wiadomość 
bardzo  w ażną dla handlarzy  i liw erantów  zboża. K u ­
p iec peter^btirgski N aum ow  zaniósł niedaw no podanie 
do w ydziału  ro ln ictw a i p rzem ysłu  w iejskiego o udziele­
nie m u 10-letniego przyw ile,u  na w ynaleziony przez nie­
go sposób zachow ania od zepsucia zamoczonego zboża. 
W iadom o, że u nas częste zdarzają się w ypadki zatop ie­
n ia  i zam oczenia znacznych partij zboża, k tó re  zrządzają 
d la  handlu jących  wielkie stra ty  a niekiedy sprow adzają 
b ank ru c tw o .

Warszawa, 
dnia 12 (24 j) Listopada.

K a l e n d a r z .
W e środę, 13 (2 5 ) listopada, — św. K atarzyny  pan . 

męcz. — S łońce  wscb. o godz. 7 m in. 39 ; zach. o god . 
3 uiin. 55 .

W e czw artek , 14 (2 6 )  listopada, —  św . P io tra  A le­
k sandra  bisk, męcz —  S ło ń ce  w sch. o godz. 7 min. 41 ; 
zach. o godz. 3 miss. 54.

Dziś z rana -

S t a n  p o g o d y .
i 0

I
4 ’0, R. I o god*. 6 * rftua. j o godz.4 popoł

Wczoraj.
Barometr w milimetrach....................• 753 G
Termometr R eaum .............................j — 5 0
Bran nieba................ [ pogodny

752 4 
—  ] "2 

nappogodny

Nujwiększe zimno — 5 ’3, R Najmniejsze zimno — 1 0  R

Wysokość wody na Wiślo stóp 1 cali 5

W i d o w i s k a .
T E A T R  W IE L K I. — D ziś, we w torek opera w  4 ch 

ak tach , Violeta (Traviata). —  Osoby: V io leta  — panna 
K w ieciń ska ; F lo ra — panna Boguszew ska ; G erm ont — p . 
Z iółkow ski; A lfred syn je g o — p. F illebom \ H ra b ia  G a ­
s to n — p. Cieślewski-, B aro n  —  p . Suszyński; M arg ra ­
b ia — p. N owakiewicz; J u l ja  — panna B ro n is ł. Rybicka-, 
D o k tó r—  p. Z akrzew ski; A n n a  pow iernica V iolety  — 
panna Stankiewicz. — Jutro , we środę, kom edja NasCJTZ 
Rameau (1 7  te w ystąpienie pan i M odrzejew skiej).

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — W czoraj, w p o n ed z ia - 
łek , daw ano komedje Wujaszek całego świata i Piękność 
uderzająca, było osób 2 4 7 .

W Y S T A W A  T O  W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  eu rope jsk im ).— Codziennie, od 
godziny 10 z ra u a  do w ieczora.— C ena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i św ięta kop. 5 .

W Y S T A W A  O B R A Z O W  I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Sulatyckiego (na  P odw alu  w dom u D yzm ańskich). — 
C odziennie, od godziny 10 rau a  do 4 po południu . —
Cena w ejścia kop. 10.

O R F E U M  (przy  ulicy M iodowej w domu L e sse ra ) .— 
D z iś  i  codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno-
fizytzno p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy p ro g ra m .—

PKZEWODNIK WARSZAWSKI
* ( T  y d z i e ń  t a r g ó w  y ). Średnie ceny g łów ­

nych arty k u łó w  żyw ności na targach  w arszaw skich w 
tygodniu  upłynir-nym były n astęp u jące : co do chleba 
i b u lek : razow ego fun t kop. 2, pytlow ego k. 3 ‘/ 2, s to ­
łow ego k. 5, bu łk a  za k. 1 w ażyła : o rdynary jna  od zo- 
ło t .  11 — 14, poznańsku od zoł. 7 — 9, m ontow a od 
zo ł. 6 — 8;  co do m ięsa w  ja tk a c h  rzeźniczych: w oło ­
w ina  i w ieprzow ina pozostały  w daw niejszej cenie, cielę­
c in a  w częściach zadnich fun t k . 18, w przednich k. 14, 
b a ra n in a  w częściach zadnich fun t k. 10, w przednich k. 
8 , słon iny  solonej funt k. 24 , bez soli k . 20, ło ju  fun t k. 
15, sa d ła  świeżego fun t k. 22 */2; c o d o  nabiału: m a­
s ła  św ieżego fun t k. 35 , solonego k. 27 , śm ietany k w a ­
śnej k w arta  k. 3 0 , ja j kopa rs. 1, ser krow i k. 20 , owczy 
k. 30 ; co do  drobiu", kurcze większe k. 30 , mniejsze k. 
2 2  ' / 2, gęś tuczona k. 90 , zwyczajna k. 60 , kaczka k. 40 , 
kap ło n  k. 7 0 , indyk rs. 2, indyczka rs . 1 k. 3 5 , prosie 
k. 75; co do ogrodowizny: ceny takie sam e jak  pop rze­
dn io , kapusty  w łoskiej g łów ka  k. 9, niebieskiej g łów ka k. 
6 ,k apusty  zw yczajnej kopa w g łów kach  większych rs. 1, 
w  mniejszych k. 40, sa ła ty  andyw ji g łów ka k. 4, ro sz ­
p onk i b laeik  k. 10, selerów  m endel k. 22, porów  m en­
del k. 6, cebuli fun t k. 3 , cebuli garn iec k. 15, grzybów  
suszonych fun t k. 40 ; co do zwierzyny-, sa rna  rs. 9 , zając rs. 
1, p a ra  kuropatew  rs  1, ja rząbków  para  k. 8 0 , kw iczołów  
p a ra  k. 15; co do ryb"żywych: szczupaka fun t k. 25 , 
lina  i k a rp ia  font k. 22  '/2, tandacza  i karasia  k. 2 2 ‘/ 2; 
co do ryb  śn iętych: szczupaka fun t k. 18, lina  i k a rp ia  
k. 15, sandacza i leszcza k. 13 , k a ras ia  k. 12, okonia k. 
10 , drobnych rybek k. 7 . ^

Początek  o godzinie 7 %  wieczorem .

P R A D O  (zak ład  gastronom iczne-spacerow y za ro g a t 
kam i W olskiem i, daw niej O hm a). — W  każdą  niedzielę 
i  święto, K o iló e r t — P oczątek  o godzinie 4 * 2. — Cena 
w ejścia kop. 20 .

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant hra­
bia Heiden, naczelnik sztabu głównego, z Brześcia; 
jenerał major L a ch n u k i, z  Grodna; — wyjechali: 
jenerał-m ajor K w a szn in  S a m a rin , do Brześcia; tajuy 
radca K a rn ic k i, do Bap.

* W  dniu w czorajszym  przyjechało  koleją żel.w arsz 
wied. i w arsz.-bydg . osób 4 7 1 , w yjechało osób 3 3 1 ; -  
koleją żel. w arsz.-potorsb . przyjechało  osób 159, w yje­
chało  osób 1 8 5 ;— koleją żelazną w arsz.-teresp . przyje­
chało  osób 151 , w yjechało osób 126; — statkam i p e ro - 
wemi przyjechało osób — , w yjechało  osób — ;— w og ó ­
le przyjechało  osób 8 1 8 , w  tej liczbie z zagran icy  7 4 , 
w yjechało osób 7 4 2 , w tej liczbie za gran icę 5 1.

* L is ty  n iew łaściw ie do skrzynek pocztowych w ło­
żone, w dniu 11 (23 ) b. m ., pod adresem , a  mianowicie: 
z używ anem i m arkam i: T w an iew u  w O stro łęce, Mo 
drzew ska w L ublin ie, Z atrosk i w  L ublin ie , Iłow ajska  
w M oskwie, Pu lm an w Ł ow iczu, H enirz w Z am ościu , 
Z ajd ier w Tom aszow ie, L udw isiak  w Ł asku , B udziński 
w G ostyninie, Ł ojew ski w G rajew ie, C zernik w K o n i­
nie, F in k :elsztejn w B iały , R óżański w Ł ukow ie, Sem- 
melman w K aliszu, Sztek w S ied lcach , P iekar-k i w  K o ­
w alu , F eg lerce w W ilnie, A zonow  w Z am ościu , D udre- 
wicz w K ałuszynie, K ulikow ski w Ł aw ach , M arcinkow ­
ski w M oskwie, R abin w Z arąb ie , K iedrzyński bez o 
znaczenia m iejsca, — listów  miejskich sztuk  10, wyjętych 
ze skrzynek pocztow ych jako  na koszt, doręczone nie b ę ­
d ą ,—  oraz 10 sztuk listów na koszt, d la w yekspedjow a- 
n ia w ew nątrz  k ra ju , jako  z nienaklejonem i m arkam i, 
w ypraw ione nie będą, i znajdu ją  się w kancelarji pocz- 
tsm tu  do odebrar a.

D nia 11 (2 3 ) b. m. i roku , chorych w 8-m iu cyw ilnych 
szpitalach: przybyło 76 , w yzdrow iało 8 0 , um arło  3, 
pozostało 2 102 (mężczyzn 970 , kobiet 1 1 3 2 ), z nich 
w szp ita lu  starozakonnych mężczyzn 2 07 , kob ie t 20 G.

* W dniu 11 (2 3 ) bież. rnies. i roku , urodziło 8lQ. 
chrześcjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 9 ; sta rn ta -  
konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 4; razem 2 8 ,—  
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 4,— 
starozakonnych: — ;—  zmarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 9, płci żeńskiej 8; starozakonnych: płci ssęi- 
kiej 6 , płci żeńskiej 2 , razem  25.

Geny targowe.
dnta 11 .2 3 1 Listopada ISb'S roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica
Zyto
Jęczmień .
O w ies..........
Groch polny 
Kartofle . . .

Czetwert 1 Korzec t(i — Ło
rsr. kop. | roi e ar. i kepieikś
10 68 6 _ 6 67
3 64 5 25 5 40

5 4 2 92 3 15

2 8 1 — 1 30

Pud siana od kop. 33 — 40 Pud słomy od kop 24 — 25 
D o w o zi/:  Pszenicy 371; Żyta 457, Jęczmienia —;

Owsa 229 cz-twerti.
Wiadro okowity od rs. 3 kop. 15 do rs. 3 kop 21. 
Garniec „ od rs. 1 kop. 5 do rs 1 kop. 7 '/2.

KUU8 G IR fcnr w  AliHZA WSKIK.:
M ta  12  (2 1 )  LU topod it I S 'I S  r.

M 05B T Y .

Pół-Inzperjały R osyjskie . . .  
Dukaty H olenderskie nowe
Frydrychsdory P rusk ie .
Pruski Kurant sa 100 t a l . . . .

PA PIER Y .
(bes wartości kuponu)

Obłigi Skarbu za rs. 1 0 0 . . . , .........  ................................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100..................................
Obligacje Cząstk. z r. 885 po złp. 500 za sztu k ę___
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A po złu.

3«iO za sztu kę......................    *t
Lit. B po zip. 200 ca aztu kę z kupnem .............................
„ „ „ bez kuponu................................
Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serji łój za rs. 10 ) . . .  
Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serji J-«j KA rs.lOO*L
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziem skiego . . . .................
Listy likwidacyjne za rs. 1 0 * ) .....................................
Dowody Kom. Centr. Likwid. za rs. ICC R s..................
5 pożyczka rossij. Stiglitza z r. 1854 za rs. 100...............
6 pożyczka rossij. Stiglitza z r. 1&66 za rs. 100........ ..
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, za rs. loO...................
Metaliki Lutowe za rs. 100..................................................

„ Sierpniowe za rs. 100.............................................
Rosyjska pożycz, prera. z 1864 rs. 1 0 ......... ....................

,, „  „  1866 „ 100.............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego drug że­

laznych rs. 125....................................................................
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel. po traak. 2000

za. rs. 100............................. ...............................................
Akcje Drogi Żel. War.- W ied, za sztukę.
Obligacje Drogi Zol. War. W. po frank 560 za s z t . ..
Akcjo Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej za rs. 100........
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 1 0 0 ...............................

Akcje Drgi że l. Warsz. -Terespolskiej za rs. 1 0 0 ........
Obligncie Kolei Żol-War, Terespol..................................
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. I!>0...........................

Berlin . .100 Tal.

W rocław ........................................
Gdańsk .......... , ................................. „
Hamburg........................................800 B. Mk.
Londyn ........................................ 1 Ft. St.

...............................................800 Frank.
W iedeń........................................... 150 Zł. W. A
P e tersb u rg .................................  i 00 llsr.

Moskwa.

2 m . 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Żądano | Płacono  
l i s .  I K, | Rs. ł K.

77

84
80
99
«8

87

137
133

ICO 
4 00 
137 
133

94
— j 90

25

67

33

75
33

75 107 35
107 I®

32 i
45 87 22 «s/
60

W artość kuponu bieś. od L istów  Zastawnych...............rs. 1 k. C8®/»-
1 „ „ od Listów Likwidacyinych -  rs. 1 k. 9J1/ ,.

KUR SA  TELEGRAFICZNE  
A j i h t d e t  R  u  o  o l u  O e k  u  T

* B er lin «, d 1 1  (2  3)  L u t  o p a d a  1 8 8 8  roku .

Z BERLINA
Bilety Bankn R osyjskiego..........................
W eksle aa W arszawę. ,

' ii Peterburg 3 tygodn.
11 „ 3  m iesięczny
h Londyn 3 „
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 „

Listy Zastawne 4%....................................
L isty L ik w id a c y j n e ................................
Ob ipacje Skarbowe 4%...............................
Koleje Kos* jakie . . .  . . .
Akcje Drogi ŹeL Terespolskej . . . .  
Obligacje Drogi Żelazgej Terespolskiej . 
Akcje drogi tVarszawsko- w >imi« ięj 

Akcje Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej. 
Nowa pożyczka premjowa i-uui . . .

. »» u „ 2-em . ,  .
Żyto na targu „ . .

dto , ,  dostawę . . .

Z W IEDN IA.
W eksle na Londyn......................................

„  Hamburg...........................
,. P a r y ż .................................

Pożyczka Narodowa . . . .
5% M e t a l i k i .................................................
Akcje Banku Kredytowego . . . .

iądają l Pł»et
sa*v
83*/,
9V*/,
* l ‘/ l

Z PARYŻA.
Renta 3 * / * .....................................
Renta W łoska . . . . .
Akcje Kredytu Ruchomego .

Z LONDYNU

8% Papiery (Consol*

117 
hfi 40 
46 40
64 10
58 93 

733 49
I

71 70 
66 70 
{98

84 V
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M  I E N I A-

N. D. 7 5 0 0 . Sędzia  Kom isarz M asy  
Upadłości Arnolda Frejman.

W z y w a  w ierzycie l i  te jże  m asy ,  ab y  się  w 
d u iu  14 (26) L i s to p a d a  r. b. o godz in ie  5 z 
p o łu d n ia  w T ry b u n a le  H a nd low ym  w War* 
szaw ie  s tawili  osobiście lub  p r z e z  p e łn o m o ­
cn ików , a  to  celem p o d a n ia  p o tró jne j  1-sty 
k a n d y d a tó w  do w yboru  S y n d ,k ó w  tem czaso -  
wych, w r a z i e  zaś  przeciwnym , n ie s ta w a jący ,  
u w a ż a n i  będą, za  p o d z ie la ją c y c h  z d a n ia  sta- 
w aiacych .

W arszawa dnia 7 (19 Listopada 1863 r.
A. Temler.

L I C Y T A C J E  

L SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

jV. i>. 7 2 6 8 . Z a rza d  F inansowy
w Królestw ie Foltkiem . _ ,

P o d a je  do pow szechne j  wiadomości ,  iż w 
d n iu  5 0 7 )  G rudn ia  1868 r. o godz in ie  12 w j 
p o łu d n ie ,  odbędz ie  s ię  w sa l t  p o s ie d zeń  Aa- | 
r z ą d u  F in an so w e g o ,  g ło ś n a  in  p lu s  l icy tac ja ,  j 
n a  sp r z e d a ż  dom ów  p o -W iz y tk o w sk ic h  p rzy  ■ 
u l i c y  K ra k o w sk ie -E red m ieś c ie  p o d  N r  689 i  j
3 9 0  po czy n a jąc :  !

Z a  dom  N r .  3S0, od sum y r s r .  48,522 k o p .  ; 
61 w yraźn ie  ru b l i  s re b re m  cz te rdz ie śc i  ośm 
ty s ię c y  p i ę ć s e t  dw adzieśc ia  dw a k o p ie je k  j
s z e ś ć d z ie s ią t  jedna .  «

Z a  dom  Nr.  390, od sum y r s r  56 .4  l l  k o p .  
10  w yraźn ie  rub l i  s r e b re m  p ię ć d z ie s ią t  szesć  : 
ty s ię c y  c z te ry s ta  j e d e n a śc ie  k o p ie jek  dzie-  j 
s i e ć  i a k  n ie  muiej  n a  s p rz e d a ż  po  k a p i tu ln e -  j 
no dom u p rzy  u licy  K a n o n ia  pod  Nr.  b -  po-  j 
c z y n a ją c  od sum y r s r .  6,300, wyraźn ie  rubli  
s r e b r e m  sz eść  tysięcy  t r z y s ta .  1

B l iż s z e  w a ru n k i  p r z e j rz a n e  by ć  m ogą  kaz- i 
dod z ien n ie  o p ró c z  dni św ią te c z n y c h  w go ­
d z in a c h  s łuż bow ych  w b iu rz e  Z a r z ą d u  i11- 
nansow ego ,  t> s t a n ie  z a ś  tych  n ie ruchom ośc i ,  i
przekonać się  m ożna  n a  m ie jscu

W a r s z a w a  d. 28 P oźdz.  (9 L is to p .  ) 1SGS r. 
w z. Z a rz ą d z a j ą c e g o  "Wydziałem, j

R a d c a  D w oru  W ysock i ,  
za  N a c z e ln ik a  S ekc j i  Sobotow ski .

N. D. 6987 . M agistra t M iasta
W arszawy.

P o d a je  s ię  do wiadomości pow szechnej ,  żc 
w d. 19 L i s to p a d a  (1 G ru d n ia )  r. b.  o godzi- 
n ie  U  z  r a n a  odbędzie  się w sali  pos ie d zeń  
b iu r a  M a g is t r a tu  licytacja  in  m inus  p r z e z  o- 
p i e c z ę to w a n e  d ek la rac je ,  n a  d o s ta w ę  r. I8b9 
d l a  W arsz aw sk ie j  S t ra ż y  Ogniowej  lin do w y­
c ie r a n ia  kom inów sz tu k  120. k a ż d a  o b e jm o ­
w ać m a ją c a  d ługośc i  sażeni  36, s z tu k a  od rub l i  
s r e b re m  pięc iu .

M a j ą c y  p r z e to  z a m ia r  ub ieg an ia  s i ę  o t a ­
k o w ą  do s ta w ę ,  m o g ą  z ło ż y ć  w czas ie  i m ie j ­
s c u  wyżej oznaczonym  na r ę c e  p  o. P r e ­
z y d e n ta  m ia s ta  op ieczę to w a n e  d e k la r a c je ,  
n a p i s a n e  p o d łu g  w zoru  niżej  zam ie s z c z o n e ­
go, a  w ty ch  w yraźn ie  l i te ram i,  bez  s k ro b a ­
nia,  p o p ra w e k  i p r z e k re ś le ń  w yp iszą  j a k i  
o d s t ę p u ją  p ro c e n t  od ceny  powyżej po- 
sz czegó ln ione j  i do n in ie jsze j  l icytacji  poda- 
nej .  -... .

N ad to  do d ek la rac j i  winum być  do łączo n y  
k w i t  k asy  G łów nej E kon o m icz n e j  m ia s ta  
W a r s z a w y  n a  z łożone  w te jże  vad ium  w i lo ­
ś c i ' r s r .  6 '  i na  k o s z ta  o g łu sz en ia  r s r .  10, 
k t ó r e  n ieurzym ującem ii  s ię  p rzy  l icytacji  n a ­
ty c h m ia s t  zwrócone b ę d ą . - ”  _ ■; •

b l i ż s z e  w aru n k i  do ty czące  w mowie będącej 
l icy tac j i  o raz  wzory s ą  do p rz e j rz e n ia  w w y­
d z ia le  ad m in is t racy jnym , k a ż d o d z ie n n ie  w y­
j ą w s z y  dni  św ią teczne .

"Wzór do dek la rac j i .
W  s k u te k  og łoszen ia  z dn ia  podaję

n in i e j s z ą  de k la ra c ję ,  iż p o d e jm u je  się. d o s ta ­
w y  n a  ro k  1869 d la  W arsz aw sk ie j  b t r a ż y  
Ogniowej l in  do w y c ie ran ia  ko m in o w - s z tu k  
120, każd a  obejm ow ać m a ją c a  d ługośc i  s a ż e ­
n i  36, s z tu k ę  po  r s r .  5, w yraźn ie  rubli  p ię ć  
i  o d s tę p u ję  od takow ej  ceny  p rocen tów  NN. 
(p isać  l i te ram i)  p o d d a jąc  s ię  w szelk im  o b o ­
w iązkom  i za s t rz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  l icy­
tacyjnych zam ieszczonym .

K wit  n a  z ło żo n e  w kas ie  E ko n o m icz n e j  
m ia s t a  V a r sz a w y  vad ium  w ilości  r s r .  60 
i  n a  k o sz ta  o g łosz en ia  r s r .  10 p rz y  n in ie j­
szym  z a ł ą - z ^ m -

S ta łe  m oje  zam ieszk an ie  j e s t  w N. p i s a ­
ł e m  dn ia  N. . . . .

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
W arszawa d. 22 Puźd,: (3 Listop. 1868 r 

p o Prezydenta, 
Jeneralnego-Sztabu,

J e n e ra ł - M a jo r  Witkowski.  
N a c z e ln ik  K ance la rj i ,  Zdzitow iecki.

w południe,  odbędzie się w sali M agis t ra tu ,  
lioytacja in mious przez opieczętowane d e k l a ­
racje na  doaUwę w roku 1869 wyrobów szmu- 
k le rsk ich  rękawiczniczych, czapniczych i t .  p.:

A. Dla W arszaw skie j  S traży  Ogniowej.
1. Gal mu z łotego arszynów 42, arszyn ©d 

kop. sześćdziesiąt .
2. Galonu srebrnego kaw a le ry jsk ieg o  na 

naszywki arszynów 12 werszków l 2 , arszyn od 
kop. siedmdziesięciu.

3 Galonu złotego na  naszywski arszynów 
1, werszków 1, a rszyn od kopiejek s iedm ­
dziesięciu.

4. Halsz tuków  sukiennych sz tuk 503, sz tu ­
ka  od kop. s iedmnastu.

5. H a f te k  drucianych tuzinów 155*/6, tuzin 
od kop.  trzech.

6 . Rękawic  sukiennych par  155, p a ra  od 
kop.  trzydziestu dwóch.

7. Taśmy żółtej kamelarowej  arszynów 53 
werszków 7 , arszyn od kop. d-iesięciu.

8 . Czapek nowej formy sz tuk 508,  sz tuka 
od kop. dziewięćdziesięciu pięciu.

B. D la  W arszawsskiej  S traży  Policyjnej.
1. Sznurka  do świstawek sz tuk 1060, sz tuka 

od kop,  jednej  i pół.
2. Halsztuków z sukna  ciemno-zielonego 

sz tuk  2 l 20 . sz tuka  od kop. s iedmnastu.
3. Rękaw iczek  zamszowych p a r  1060, para  

od kop. osmdzies ęciu pięćtu.
4. Czapek z sukna  ciemno-zielonego sztuk 

1060, z których 210 z s reb rną  oficerską p ę ­
tlą,  a 850 sz tuk pętlą  oranżowej taśmy sz tuka 
o i  rs. jednego  kop. dwudziestu.

5. P ę t l i e  z galonu s rebrnego  kutego szero ­
kości werszka  z obłożeniem takimże g a lo ­
nem szerokości */4 werszka  do ko łn ierza  i r ę ­
kawów mundurów par 210 , p a ra  od rubli  s r e ­
brem dwóch.

6 . S /n u rk u  srebrnego arszynów 236 w er­
szków 4 , a rszyn  od kop. cz terdzies tu .

7. S z n u rk a  oranżowego arszynów 1422, a r ­
szyn od kop. pięciu.

8 . Galonu srebrnego k aw ale ry jsk iego  azero- 
kości na  d n a  palce arszynów 5, a rszyn  od rs, 1 
kop,, trzydziestu pięciu.

9. Galonu s r e b r n e g o  kaw alery jsk iego  na n a ­
szywki arszynów 7 werszków 15Va, arszyn  od 
kop.  dziewięćdziesięciu pięciu.

10. Galonu sreb raego  kawalery jsk iego sze­
rokości na  palec arszynów 31 werszków 4, 
a rszyn  od kop. siedmdziesięciu.

11. Galonu zL tego  arszynów 10 werszków 
1 10, arszyn od kop. s edmdziesięciu pięciu.

12. Basonu czyli  żoltej taśmy z czarną
na pośrodku n i tką  szerokości  4 ’/ 2/8  werszka , 
arszynów 125, arszyn od kop. sręk. siedmiu

* Basonu czyii żółtej taśmy szerokości ’/»
werszka arszynów 150, arszyn od kop. sreb. 
czterech.

14. Basonu czyli białej  taśmy w pośrodku 
z niebieską n i tką  szerokości 4 ' / 2/8  werszka,

, arszynów i 26 werszków 4 ,  arszyn od kop. sr.

. P,Si 5U Basonu czyli białej taśm y szerokości
1 y ,  werszka  arszynów 151 w e r s z k ó w  b, arszyn

od kop. trzech, 
j  16 Taśm y żółtej kamelarowej na naszywki 
j arszynów 533 werszków 8 , arszyn od kop. sr. 

dziesięciu. . .
17 i l a t i e k  drucianych tuzinów 2-, /.j, tuzin 

! od kop. trzech.
i 18. Z ap inek  rzemiennych z guz ikam i sz tuk 

74 , sz tuka  od kop. trzech 
: (9. Sznurków oranżowych do rewolwerów
j sz tuk  20, sz tuka od kop. sreb. dwudzies tu 
i p i ę c i u .

Mający przeto zamiar ub iegania  się o t a k -  
I wą dostawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
i wylej oznaczonym na ręce p. o. P re zy d en ta  
\  m ias ta  opieczętowane dek ls iac je ,  napisane po- 
i d ług  wzoru niżej zamieszczonego a w tych wy- 
j raźnie  literami b e z  skrobania ,  poprawek i prze- 
j kreśleń: wypiszą j a k i  odstępują  procent od po- 
I wyżej i w warunkach poszczegęlniFnych een, 

a do niniejszej licytacji podanych.
Nadto  do deklaracji  winien być doląezoąy 

kw i t  kasy Głównej .Ekonomicznej Miasta W ar .  
szawy na  złożono w tejże v a l ium  w ilości ra- 
400 i na  koszta ogłoszenia r s .  12, k tóre  nie- 
utrzymu jaeemu się-.przy licytacji  na tychm ias t  
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji,  oraz wzory, są do p rzejrzenia w wy­
dziale A dm inistracyjnym  każdo,dzkmoie} w y­
jąwszy dnie  świątecznie.

N  D.

Podaje d„
7060. M agistra t M ia  ła. 

W arszaw y
- o  t ”|J 'T|a d°mości powszechnej,  żo w d.
i 9 h is topada  ( l  G r u d n i a / , ,  b. o g  .dżinie 12

Wzór do deklarac ji .
W skutok o głoszą nią » d. podaj ę n ,“

n ie jssą  duk-arację , ih pmłJejmaję się na rok 
1869 wjrobów: izmuklerskich,  rękaw iczn i-
o/.yeh, tzapniczych i t. p. (wypisać szczegóło­
wo dwatawę z cenami z ogłoszenia) i o łstępu* 
ję  od takowveh procentów NN. (wypis ć l i te­
ram i)  poddając  się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom w warunkach l icy tacyjnych za ­
mieszczonym.

Kwit na  złoż ne w kasie głównej E k o n o m i­
cznej mia»la W arszawy rad ium  w ilości rsr .  
400 i na  koszta ogłoszenia  rs.  12 przy niniej-  
BZem zal%czam

Stałe  moje zamieszkanie w N N . pisałem 
dn ia  N N .

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).  
W arszaw a d. 25 Paźd.  (6 L is top .)  1868 r. 

p. o. P rezyden ta ,  
J e ne ra lne go-S z tabu ,

Je n e ra ł -M a j  or, Witkowski.
Naczelnik  K ancelarj i  Zdzitowiecki.

N. D. 7 4 12. M agistra t M iasta  
W arszaw y .

P oda je  się do wiadomości powszechnej,  że w 
dniu 2 0 4 )  Grudnia r. b. o godzinie 12-ej 
w południe,  odbędzie się w sali posiedzeń b iu ­
r a  M a g is t ra tu  l icytacja in minus p rzez o p i e ­
czętowane deklarac je ,  na  u trzym an ie  i k o n ­
serwację pomp i studzien miejskich w W a r ­
szawie i przedmieściu Pradze  przez ciąg lat 
dwóch to j e s t  od dnia l (13> S tycznia  1869 r. 
do tegoż dnia i miesiąca 1871 roku, od ceny 
po rs. 29 kop. 3 2 ' / 2, wyraźnie po rubli  srebrem 
dwadzieścia dziewięć kopiejek trzydzieści  dwie 
i pół rocznie za konserwację jednej  studni.

Mający przeto zamiar  ubiegania się o takowe 
przedsiębiorstwo, m ogą złożyć w czasie i m ej- 
scu wyżej oznaczonem na ręce p o. P re z y ­
d en ta  miasta  opieczętowane d ek la rac je ,  n a p i ­
sano podług wzoru niżej zami szczonego, a  w 
tych wyraźnie 1 i terami,  bez skroban ia ,  p o p ra ­
wek i p rzekreśleń  wypiszą j a k i  odstępują p ro ­
cen t  od ceny w w arunkach  zamieszczonej i do 
niniejszej licytacji  podanej .

Nadto  do dek larac j i  winien być dołączony 
kwit  kasy  głównej Ekonomicznej m. W a r s z a ­
wy na  zloione w tejże vadium w ilość rub. s r .  
75 i  na  kosz ta  ogłoszenia rsr .  10, k tó re  nie- 
trzymującemu się przy  licytacji , n a tychm ias t  
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
l icyta j i ,  są do przejrzenia w Wydziaie A dm i­
nist racy jnym  każdodziennie,  wyjąwszy dni 
świąteczne.

Wzór do deklaracji .
W s k u te k  ogłoszenia z d. podaję

niniejsz  \ deklarac ję ,  iż podejmuję się u t r z y ­
mania  i konserwacji  pomp i studzien miejskich 
w W arszawie i przedni.  Pradze przez ciąg la t  
dwóch to je s t  od d 1 (13) S tycznia  1869 r. do 
tegoż dnia  i miesiąca 1871 r. po rs. 29 k. 3 -  /a 
za każdą studnię  i odstępuję od takowej ceny 
procentów NN. (wypisać li terami)  poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach  l icytacyjnych zamieszczonym. Kwit,  
na  złożone w kasie Ekonomicznej  m ias ta  
Warszawy va iium w ilości rsr. 75 i n a  ko­
szta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem za łą ­
czam.

Sta łe  m -je zamieszkanie j e s t  w N. pisa łem 
dn ia  N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
W arszawa d. 7 (19) L is topada 1868 r. 

p. o. Prezyden ta ,
Jenera lnego  Sztabu,  

Jenera ł-M ajor,  W itkowski.
Naczeln ik  Kancelarj i ,  Zdzitowiecki.

N. D. 7461- O K p y m n o e  H n u c e ite n u o e  
X n p a H A cn ic .

B* npH cyrcT aiu  B eEiHo-Oiśpy;Knaro Co- 
nliTo BapiuaiiCKaro B o e n n a to  Ok py ra  r. 
BapiuaBli,  ut» KaaemisMi. ,v>.wU «łpn CiKcon- 
CK011 n/łoinaAli i ipo i i . iae4‘iHi.i v y j y t t» 16 
yleKaopH cero  1868 r o ^ a ,  T o p rn  na h c h o a -  
uen ie  IlHJttaHepuwi'fc paóorą .  u nocraHKy 
ucHKaro po Aa c T p o m e  noTpeóuo-
cTeii no Kpii 'ocTMMi: HouoreopriencKOM,
BpecTŁ-ylnToucK.oH, UnaHropAeKofi u no 
h o hhckhm i.  3Aanirt>n. B a p U iaackaro  0 < p y -  
ra, kpomU coctohli(Hxt> ht> t .  BapiiiairB.

0ÓH3aTe/ii>cT»a 3TH 6yAyn> oTAanw na 
Herbipei/iliTiiifi nepioAi* npeweiiH; cmhićih 
ott> 1 flHBapii 1869 roA».

3.1/iorn A 1H a  o n y m e u in k i  Topra.\n» n o n  
npeACTaiMeiilii Ha.nft /wx'b Ae f , e r b » ll/U1 
npoitcHTHhixT. ©yM Hi n ‘>At 3a , io rn  a o,!.V‘ 
ck aeM w xt> , h V 3 m a io TCn:

1. m Ho»oreor>rieBeKi 12,009 pyó-
2 . A**1 RpecTT*-yinroiibKaro 20,000  p.
3. 4  Jl»aHropoAa 5,U00 p.
4 /ifi »óhhckhxt> -u a u in  i»t> rop'AaxT-.:
4. Cyna/iKii* 1,000.
5  I Iaó d k t ,  2 ,000 .
6 . Ka riniicKów r p y n n s i ,  k o k o c h  npnua-  

A ien ta t^*  Ka ih iu t j ,  B a p ra ,  Cr>p»A’i 'i  U l* -  
Aćki*- Uer[>oKoin» n B>/fuóoprRt 2 .000 p.

7 v l ouH'iCKon rpyiinw : y ljunuL ,  Coxa* 
q-u*f>v .leHMłiua, Kyriio ,  Ko m j  ii UiaiiAeAb 
3 ,000  py£-

8 PaAOMCK0^ i pynnuK P a j o r ? , ,  KoncHn- 
HW, B ip s .a ,  l j>oeią>., f o p a o  Ka n iuap ia  ii 
MnąoHODt 6,009.

9. Cr>AA>HkoH r p y n n f j  C hA ie i^ i , ,  n 
A  o wab w 1,000 p

10 . / Imó uincKoH rpyfi iiw: yiioa Bint, , K p a-  
cnocTanTł li OnoAbe 2,000 .

11. 3aMociO>cftofi rp y n n w . BaM ocitse c t. 
nneTMiicTbeYiTł Houau O c j a ^  n U ł^ ó p e i u n m ,  
2,000.

3aAorw Moryn, oute upeAcraineHM n in, 
DCHAUTe ihCTHaxT> u :» nea© ha tum oc tu ,  im 
l i t  p a 3 M T .p T .  BT> 2 ' / j  p , 3 1  ÓO TI.lUeMT. l i p  M U -  
iiy oiHaąeHHaro m -uu . .  t .  e. c m i r a n  no 
2,500 p y 5,tefi aa . iora  ul* CBilAbre.iboriian*,

BMbCTO KaaiAWż* 1,000 pyó.teh bt, 4 eH e»- 
HbllT, 3H»KaI1>.

OÓB3 iTe II.CTHO IIO Kaw,1UH Kp-BnocTH H 
Kaw4 oii rpym is ro p o / j o m ,  oT^aeTCH u i ,  o t -

li IhHhiH 1104(1114 h.
T o p  n  6 y 4 y n >  H.iyc robie  c k  4<,n.vm«Hievi-Ł 

ll 3 a ( i e s a T a H H h i x i >  cól,(lB4eHiM, óe3T, nepe- 
TOpWeKT,, C-b hulIHWeHieMT, ICBHt, KOTopMlf 
ó y a y T i ,  n p e4 b i i iM eH h i  m ,  Tapra«T>, ne  u *  
Kaw4 hiń npejHeTT, o t . , 1 ;  h.bo. a nponeuT a-  
mh o ó u (h m h  ncTiH t npe.iMeTaMT, T o p ra .

3  m e ą i T a H H h i i i  o ń m i i  i e t i i n  4o.i;ivhi,i ó u r K  
Ha n u c o  h  w t i o  ycra i io i i / ieH iif i  » o ( im 3  h«  r ep -  
6 o  u  o  l i  gyiwars p y ó i e i i a r o  4 0 c  r o H i i o T i i a ,  e t  
o o i i a M e i l i f M b  n p o i l H c h i o  s u e ' »  n p o i ą e i i T O B t ,  
y cT ynae i ihU T ,  c t i  o p e A i m i  iHeMbUT. k». T op-  
roMh L C B i i b  h  i ip iM oweil ieMl,  3 a  l ę r a  u h  o -  
3 i i a 4 e i i H < > M i >  B i . i r n e  p a i M U p h .

T o p ru  i i a ' i i iy rc H  B t  11 ą a c o H t  4 " no- iy -  
411H.

3 aiieąaTaHHh]H oóbflB.ianiH 404*1114 o h l l t  
nojaHia 40  a r a r o  c p o n a .

Ąn  fipt iCTyn.ieciH  k i  T o p r y  a u p i ,  w e 4 a 
10141 u y ' l a c r u  B . T t  e t  o h o h t , ,  o 6 h 3«iim n o 4 -  
U i i c T b  ToproiihlH  y c o H i i i ,  n a 4 u i i c h  w e  3Ta 
y . l o c r o i i t p H O T t  lie T031.K0 i i t  t o m i ,  s t o  
o 1111 c o r a a c i i w  ToproaaT CH, tia  h t o  ,11140, 
KOTopoc f'ÓT, iHHTt n a r i i i h i r o 4 i i ł , ń i u i a  4.1H 
Kaaiihi ipBHM, oóii ibi.iacTCii n p H H H rh  1104- 
p « 4 t  n o  3 r i i ł i t  i | t n a M b  Ha ToSTOOMt o c h o -  
iiaHiii y c a o n i ó  ec.111 o i n , ó y 4 e T t  y T P e p w 4 e H t ;  
3a i t i M t  in ,  cii /iy  o t .  741  k ii .  1 h.  4 01104* 
iioeH. i lo iT . ,  c c  iii i io , :p a 4 H H K i„  3a K o i m t  
ó y 4 C T t  y T i ie p w 4 c i iT i ,  T o | i n ,  He1.iK.110 u i r t  
4 0 1 0 3  p n  B t  T e ą e n i H 4 B y i t  He.tr>,ih n o  o 5 t -  
11B leniH c n y  y T u e p W 4 e n i f i ,  11 111 o T i a w e r c H  
o r t  n o 4 p n 4 \  t o  3a . i o r t  e r o  n o C T y u i i r t  u t  
COÓCTIieilllgCTh KalHM.

O ót yru ep » 4 enin T o p ro i i t  óy4 eTt npe4 - 
CTaB.ieno BaeHim.My r o B t T y  TQTHact no  o k o h - 
ą a a ń i  o u m i i .

Topro.Bwii yc ionia 11 11C40 M c t h  u l i  ia> it ,  
K orophiH  ó y 4 y T t  n p s 4 B »  leHiJ K t  T o p r a v i t ,  
mow  * i o ■! m a  Tb B t  n p H c y rc T B em ih ie  4 4 H  u t  
OKpywHW ft M om eiiep - ibu t  y n p a o i e H i H i t  
B t  C T . - l leT ap ó y p i-B  H BapuiaitT>.

O Bhiiuen34oweniio.Mt oótHB.iHCTca u t  40 - 
noaneiiie u t  npew,,e c4 t.ian iio łiy  11  O s  r a -  
ópn cero ro4 a 11pe4 BapnTe.ihH0.My o ó t a -  
Baeiiiio.

I", ł l a p u i a n a ,  H nopa 9 411a 1668 r .  
lU ' i a a t t i H K b  l l H w e H e p o i i t

Bapuia iicKaro B a em ia ro  (lapyra, 
r e i i e p a , n , - M a i o p t ,  <ł>eHXTHept.

(N. D. 7369). A4eKcaH4 poncKan T aM ow m  
CHMt OÓtHBaaeTt,  a r o  18 (3 0 )  Hatiópi, 19, 
20 Ho«6pii (1, 2 4 e v a ó p a )  1863 r.  6y4 yT t  
n[lo.iamirbcil  B t  r. Baon  m iiku  c t  a y t n i o i i a  
KOHa-iicKoiiaiiHhie Tonapi.i n o  o n t i iK U  o c e r o  
n a  2,000 pyń. c o c r o a m ie  H 3 t  o y v a W H b ix t ,  
IUepCTIlHI.IXt, 4 b IHHhIXt 1134’BaiH, H 4PF* 
r n x t  p a a n w i t  T o i ia p o o t  T o iiapu  a r w ó y -  
4 y x t  n p o 4 a»axiiCa bi> BMine 01 <a'ieHHbift 
c p o K t  e » e4 i ie i iH 0 ,  Ha'iiiiiaa c t  1 I >iacoi!t 
y r p a  40  4 no n o a y 4 HH.

*  *  *  • • 1Komora Aleksandrowo nmiejsżem o g . a u a ,
iż w (1. 18 (30) Lis topada 19, 20 Lis topada 
( 1 , 2  Grudnia) r. b., sprzedawane będą w W ło ­
cławku przez publiczną licytację towary skonfi­
skowane, oszacowane razem na  rs.  2,000 , a m ia ­
nowicie: wyroby bawełniane, wełniane, ln iane ,  
oraz inne różno towary. NVyż wspomnione p rzed ,  
miota sprzedawane będą każdodziennie od  g o d .  
ny 11 -ej z r a n a  do 4-ej po południu.

A .ieK can4po i io ,  H o i ió p a  3 41m 1868 r.
A ucu ap iy o t .

N. D. 7497. R ada Szczegółow a Opiekuńcza
b z p ’tala S t  irozakoi nych w W arszaw ie,

Z powodu nie dojścia do skutku odbytych 
w dniu 4 (16) i 5 (17) h. m. licytacja na r ó ­
żne dostawy dla Szpitala tutejszego w ci^gu  
roku i860, Rada Szczegółowa zawiadamia 
osoby interesowane, że w dniu 18 '3 0 )  L isto ­
pada r. b. i 19 Listopada (l Grudnia) t r.
0 godzinie 1 z południa odbędą, się w kance­
larji rzeczonego szpitala powtórne licytacje 
na następujące przedsiębiertwa, a miano­
wicie:

w d n iu  18 (30) L i s to p a d a ,  
n a  d o s ta w ę  ch leba  i b u łek ,  kasz i g ro c h u  
ró ż n e g o  g a tu n k u ,  mleka, m ięsa  wołowego 1 
cie lęc iny ,  o raz  słomy;

w duiu  19 L is to p a d a  (1 G rudn ia ) ,  
n a  dostaw ę  świec 1 mydła,  b andaży  i k n o ­
tów, p asków  ru p tu row ych ,  robo ty  sz k la rs k ie j
1 drukarskiej, tudzież na konserwę 1 pobiałg 
naczyń miedzianych.

O w a rn n k a c h  l icy tacy jnych  o raz  o wyso­
kośc i  vadium dowiedzieć się m ożna w k a n c e ­
lar j i  pomienionego sz p i ta la  codziennie w 
zwykłych  godz inach  biurowych.

Warszawa d. U  (93) Listopada iSb-i r.

N  D 730 1  Komisarz Adm inistracyjny  
' Cyrkułu i ,  5 i ti, M iasta  W arszaw y  

Dodaje do wiadomości  publicznej ,  iż  p ra -
KAtvafakcie na leżn o śc i  ko

lnie no wi»u«jtuo—  *■. - , •" , r
za ję te  n a  sa tysfakcję  na leżn o śc i  k o  

mornego ruchom ości ,  a  m ianowicie :  szafo  
komoda, stół , sofa,  je s ionow e,  z e g a r ,  ł ó ż k
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- i  t  podobne s p rz ę ty  g o sp o d a rsk ie  w d n iu  > 
15 (27) L is to p a d a  1868 r . o godzin ie  11 z  j 
r a n a  w dom u N r. 2254 p rzy  u licy  N alew k i 
p r z e z  licy tac ję  za  gotow e p ien iąd ze  w ięcej 
d a jącem u  sp rz e d a n e  z o s ta n ą .

W a rsz a w a  d. 25 P aźd z . (6 L i9to p . I 860 r.
D o bronok i.

N . D. 7-35.5. K om isarz Adm inistracyjny  
C yrkułu 4, 5 i fi M iasta  W arszaw y.

P o d a je  do w iadom ośai p u b liczn e j, iż  p r a ­
w n ie  z a ję te  n a  sa ty sfak c ję  n a le ż n o śc i s k a r ­
bow ych  i m ie jsk ich  ru ch o m o śc i, a  m ianow i­
c ie : sz a fa  i ko m o d a  je s io n o w e  w d n iu  18 (80) 
b . m. i r. 1868 o godzin ie  1 z p o łu d n ia  w do ­
m u  N r. 2249o. p rz y  u lic y  D z ik ie j, p rz e z  lic y ­
ta c ję  z a  gotow e p ie n ią d z e  w ięcej d a jącem u  
sp rz e d a n e  z o s ta n ą .

W a rsz a w a  d  4  (16) L is to p a d a  1868 r .
D o b ro n o k i.

t _ ])_ 7469. R ada Szczegółowa Opiekuńcza
S zm ta la  D zieciątka Jezus w W arszaw ie
P o d a je  do w iadom ości, iż  z p o w o d u  nie- 

d o jśc ia  do sk u tk u  w d n iu  7 (19) b . m . i r .  
t rz e c ie j licy tac ji n a  w yd zie rżaw ien ie  n a  ris i-   ̂
co  n iew y p ła tn eg o  d z ie rżaw cy  lo k a lu  w k a ­
m ien icy  sz p ita ln e j p rz y  u licy  S - t o  K rzy sk ie j 
p o d  N r. 1335 n a  I-ym  p ię trz e , sk ła d a ją c e g o  
Sie z 5 pok o i z b a lk o n em , p rz e d p o k o ju , k u ­
ch n i, d rw aln i, gó ry  i p iw nicy , od ceny ro c z ­
n ie  r s r .  4 9 5 , a  to  n a  cz a s  do e k s p ira c ji  k o n ­
t r a k t u  czyb do d n ia  19 C zerw ca (1 L ip ca) 
1869 r . o d b ę d z ie  się  w dn iu  18 (30) b . ffi. i  r. 
o  godzin ie  11 z ra n a , p rz e d  delegow anym i 
C z ło n k a m i R ad y  S zczeg ó ło w e j now a l ic y ta ­
c ja  g ło śn a  in  p lu s  od ceny  zn iżo n e j n a  r s r .  
200, n a  c z a s  do d n ia  19 C zerw ca (1 L ip c a ) 
1869  r. B liż s z a  w iadom ość w K a n c e la rji 
S z p ita ln e j k ażd o d z ien n ie .

W arsz aw a  d. 9 (21) L is to p a d a  1868 r.
O p iek u n  P re z y d u ją c y , L . M ianow ski. 

P o m o c n ik  N ad zo rcy  S z p ita la ,  M u ch arck i.

N . D . 7451. U rząd S tarszych  Zgrom adzenia
Rzeźnikóro W arszawskich.

P o n iew aż  o g ło su o n a  n a  dn iu  5 (1 7 ) L is to ­
p a d a  r  b. l ic y ta c ja  n a  w y d zie rżaw ien ie  t r z y ­
le tn ie , p o c z y n a ją c  od d n ia  20 G ru d n ia  (1 s t y ­
czn ia ) 1868/5 r. z a b ie ra n ia  k rw i z zasz lach to -  
w anego  b y d ła  i trz o d y  chlew nej w sz lach tu -  
z ach  W arsz aw sk ich  i P ra g i, d la  b r a k u  k o n ­
k u re n tó w  n ie  p rz y sz ła  do sk u tk u  p rz e to  z a ­
w iadam ia  się  osoby  in te re so w an e , że  p o w tó r­
n a  lic y ta c ja  w te rm in ie  sk ró co n y m  p rz e z  
o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je  n a  tę ż  d z ie rżaw ę  
p rz y jm u ją c  p ra e tiu m  od rsr- 521 ko p . 2 9 '/j 
o d b ęd z ie  s ię  w dn iu  27 L is to p a d a  (9 G ru ­
dn ia) r .  b . o godzin ie  4 z p o łu d n ia  p o d  N r. 
5 1 4  w sa li  p o sie d zeń  U r z ę d u  S ta rszy ch  Z g ro ­
m a d z e n ia

S ta rsz y  Z g ro m a d z e n ia . X . K a lczy ń sk i.
P o d sta rsz y , Ś. K ram er.

N  D 7284. S eiw eslra tor Skarbew y P ow ia tu
W arszawskiego.

P odaje do pow szechnej wiadonsości, te  w d. 
27 L is to p ad a  (9 G rudn ia) r. h. u g o d ź . 12 w 
p o łudn ie  to  je s t  w śiodę na gruncie dóbr Czy­
ste  w kanceiorji m iejscow ego W ójta gm iny do ­
p e łn io n ą  zostan ie  przez głośna licy tację sp rze­
daż  za ję te j cegły  palonej 100000 Sztuk, oraz 
w d. 69 L istopada (11 G rudnia) r. b. o godzi­
n ie  12 w południe to je s t w piątek  n .  placu 
ta rg o w y m  za Ż tl .z u ą  bram ą w W arszaw ie, a 
m ianow ici : 2 powozy, fo rtep jan  i rozm aite
m eble, a to ca sa ty .fak c ja  zaległości S k a rb o ­
w ych z dw om  dóbr Czyste przypadających . 
K ażdy  zatem  chęć li- ytow anin m ający, po zao- 
trzec iu  iię  w go tow iźn ie  w- miejscu i term in e 
pow yżej w skazań) m znajdować się zechce, kto- 
Temu przedm iot zalicytow any, po op łaceniu  
zaraz przypadających za takowy r a i  żytoś i 
wydanym będzie, a  tenże przedm iot nabyw C a  

swoim kosztem  z m ejsea uj rzą tnąć  e - t  obo­
w iązany.

W arszaw a d. 1 113) L istopada 1868 r.
Dylew ski,

P ią te k  o .g o d z in ie  10 z r a n a  n a  p la c u  ta rg o ­
wym  z a  Ż e la z n ą -B ra m ą  w W arszaw ie , d o p e ł­
n io n ą  z o s ta n ie  p rz e z  g ło śn ą  lic y ta c ję  s p r z e ­
d a ż  z a ję ty c h  p rz e z e m n ie  p rzed m io tó w  na  sa ­
ty s fa k c ję  z a leg ło śc i sk a rb o w y ch , z ko lon ji 
S zm u lo w izn a  do d ó b r  T a rg ó w e k  n a le ż ą c e j, 
gm iny B ru d n o , a  m ianow icie: k a r e ta ,  ro z m a i­
t e  m eble  i sp rz ę ty  dom ow e.

K ażdy  za tem  ch ęć  k u p n a  m a ją c y  po  za o ­
p a trz e n iu  się  w g o tow iznę , w m ie jscu  i t e r ­
m inie  pow yżej w sk azan y m  znajd o w ać  się  
zech c e , k tó re m u  p rz e d m io t za licy tow any , po  
o p ła c e n iu  z a ra z  p rz y p a d a ją c e j za  takow y  na- 
leży to śc i w ydanym  b ędzie , a  te n ż e  p rz e d m io t 
n abyw ca sw oim  k o sz te m  z m ie jsca  u p rz ą tn ą ć  
j e s t  obow iązany .

W arszaw a d n ia  1 (13) L is to p a d a  1868 r .
D yjew ski.

N . D. 7465. W iadom o czy n ię , iż  w eg z e k u ­
cji sądow ej z a ję ta  n ie ru ch o m o ść  z d o ch o d a­
m i w W arszaw ie  pod  N r. 1653 p rz y  u licy  
W sp ó ln e j i H o że j p o ło żo n a , w y d z ie rżaw io n ą  
b ę d z ie  p r z e z  p u b lic z n ą  licy tac ję  n a  ro k  j e ­
d en , p o c z y n a ją c  od d n i a ł  S ty c z n ia  1869 r ,  
d o  te g o ż  d n ia  i m ies iąc a  1370 r  , te rm in  licy ­
ta c ji p rz e d  p o d p isan y m  K om orn ik iem  na  
g ru n c ie  te jż e  n ie ru ch o m o śc i n a d z ie ń  10 ( 22) 
G ru d n ia  1868 r. g odzinę  1 z p o łu d n ia  j e s t  
o zn acz o n y . L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od su ­
m y r s r .  1360, a  k ażd y  p rz y s tę p u ją c y  do lic y ­
ta c ji , z ło ży  n a  rę c e  K o m orn ika  vadium  rs r . 
200, k tó r e  n ie u trz y m u ją c e m u  s ię  n a ty c h m ia s t 
p o w ró co n e  b ę d z ie , w aru n k i licy tacy jn e  p rz e j­
r z a n e  być m o g ą  w każd y m  c zas ie  w k a n c e la ­
r j i  p o d p isa n e g o  K o m o rn ik a  w W arszaw ie  
p rz y  u licy  D ług ie j pod  N r. 543.

A  N ow icki K om orn ik .

N. D . 7496. W  dn iu  14 (26 L is to p a d a  
1868 r., p o c z y n a ją c  od godziny  12 w p o łu ­
d n ie  n a  g ru n c ie  w si M a rk i w g m in ie  B rudno  
P o w iec ie  W a rsz a w sk im  c z te ry  sto g i s ia n a , 
a  w d n iu  18 (3 0 ) L is to p a d a  t. r .  p o czy n a jąc  
od  g odziny  9 z  ra n a  n a  g ru n c ie  n ie ru ch o m o ­
ści N r. 1701o. w W arszaw ie , m eb le  p a lisa n ­
drow e, m ach o n io w e , je s io n o w e  i inne , ferle - 
p ian  p a lisa n d ro w y , lu s tr a ,  zegary , lam py, 
sz k ło , p o rc e la n a  s to ło w a , rą d le  i in n e  p r z e ­
d m io tu  do u ż y tk u  dom ow ego p o trz e b n e , f u r ­
gony i w ozy do ro z w o ż e n ia  ch leba , 2 k o n ie , 
m aszyny  ró ż n e  i n aczy n ia  do p ie c z e n ia  c ia ­
s ta  o raz  in n e  p rz e d m io ta , ja k o  w d ro d ze  s ą ­
dow ej e g z e k u c ji z a ję te  p rz e z  lic y ta c ją  p u b li­
c z n ą  sp rz e d a n e  b ę d ą

A n tin i T y  m eck f K o m o rn ik .

ZAPOZWY EDYKTALNE.
N . D. 7 4 0 j .  S ta rszy  R isa i z  JX -go  
Departamentu Rządzącego Senatu.

Z aw iad am ia  D om iCellę z  K w iatkow sk ich , 
po  Jó z e fie  K raśn ick im  p o z o s ta łą  wdowę, j a ­
ko  S u k c e so rk ę  S ta n is ła w a  P ap ro ck ieg o , d a ­
w niej we w si P u sz c z a  K o rab iew sk a  O k ręg u  
R a w sk im  z a m ie s z k a łą , n a te r a z  z p oby tu  i 
z a m ie sz k a n ia  u iew iadom ą, iż ze  s tro n y  P ro - 
k u ra to r j i  w K ró le s tw ie  P o lsk iem  n a r z e i z  
S k a rb u  K ró le s tw a  d z ia ła ją c e j, w sp raw ie  ze 
sk a rg i te jż e  P ro k u ra to r j i  n a  w yroki S ą d u  
A p e lacy jn eg o  z d n ia  10 (22) L u te g o  1848 r. 
i T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie  z d 2 
(14) S ie rp n ia  1845 r . w sp o rz e  o p ro c e n t od 
sum y r s r .  1567 k o p  9 3 % , p rzec iw k o  W in­
c en tem u  G e rh a rd  i S u k ceso ro m  S ta n is ła w a  
P a p ro c k ie g o  z a p a d łe , z a n ie s io n e j, a k t  do n o ­
szący , iż w m iejsce  K a ro la  M asłow sk iego  b. 
O brońcy , J ó z e f  W a s iło w sk i O b ro ń ca  P ro k u ­
r a to r j i  w n io sk i p ra w n e  czyn ić  b ęd z ie  w K a n ­
ce la rji N acz e ln eg o  P ro K u ra to ra  w dn iu  22 
P a ź d z ie rn ik a  (.3 L is to p a d a )  r. b. d la  te jż e  
D om iceli K ra śn ic k ie j z ło żo n y m  zo s ta ł.

W a r s z a w a  d. 4 (16) L is to p a d a  1868 r.
K saw ery  K ry siń sk i,

N . D . 7285. Selcwestrator Skarbony  
row iatu  W arszawskieg?.

P o d a je  do powszechnej wiadom ości, że w d. 
18 (3 d ) L istopada 1868 r to je s t w poniedzia- 
łek  o godzin ie  12 w południe na gruncie  fol 
w arku  K ręczk i w gm inie Ożarów.

D opełnioną zostan ie  przez g l„śną licy tac ję  
sp rzedaż  zaję tych  przezem nie przedm iotów na 
sa ty sfak c ję  zaleg łości skarbow ych, a m ianow i­
c ie : m aszyna, m łockarn ia , sieczkarn ia  i w ia l­
n ia  oraz inne drubne ruchom ości.

K ażdy zatem  chęć k u p n a  m ający po zaopa- 
trzen iu  się w gotowiznę w m iejscu i term inie 
powyżej w skazanym  znajdow ać się zechce, 
k tó rem u przedm iot zalicy tow any , po op łaceniu  
z a ra z  p rzypadającej za takow y należy tości w y­
d anym  będzie, a tenże przedm io t nabyw ca 
swoim kosztem  z m iejsca up rzą tn ąć  j e s t  obo­
w iązany.

W arszaw a, d. 1 (13) L istopada 1868 r.
A. D yjew ski.

iV . D . 7 406 . S ta rs zy  P isarz I X  
Departamentu Rządzącego Senatu.

Z aw ia d a m ia  W ła d y s ła w a  C h a łu b iń sk ieg o , 
[ b  u c z n ia  f a k u l te tu  m edycznego  w U niw ersy - 
| te c ie  Ja g ie lo ń sk im  w K rakow ie , o b ecn ie  z 
j p o b y tu  i z a m ie s z k a n ia  n iew iadom ego , iż  ze 

s tro n y  M a je ra  P o li tu r , ja k o  n abyw cy  praw  
J u l ja n a  G o ld sti jn ,  o ra z  ze  s tro n y  S u k ceso ­
rów  F e rd y n a n d a  S adkow sk iego , p rz y  z a łą ­
c z e n iu  k o p ji  d ecy z ji IX  D e p a r ta m e n tu  R z ą ­
d zące g o  S e n a tu  z d n ia  6 (18) S ty c z n ia  1868 
ro k u  w ró cen ie  s ię  do p ro c e su  śm ierc ią  M e­
c e n a sa  Jó z e fa  P aw ło w sk ieg o  p rze rw an eg o , 
w y rz e k a ją c e j, zapozew  po  teg o ż  W ła d y s ła ­
w a C h a łu b iń sk ie g o  w ydany, w K an ce la rji 
N acz e ln eg o  P ro k u r a to r a  w d n iu  25 P a ź d z ie r­
n ik a  (6  L is to p a d a )  r. b. z łożonym  z o s ta ł.

W a rsz a w a  d. 4 (16) L is to p a d a  1863 r .
K saw ery  K ry siń sk i.

3aKOHiiaro 114a 4 l 311. u a  B i . i .u e cK a s a i iH M ii  ’<a-
c o b i  HBHThca im  Cy.li> » i  i ip o A o a a te H iu  3 0  
4 H e i i ,  c u i iT a n  o n  c e r o  c 6 i . hu.l e n iu  c i .  40 -  
Ks3 aTeHi,‘CrdaMH c o ó c t i i s u h o c t h  4 4 a r io^y- 
MeHiH H acon ij ,  n o i  »»• ii[)-»thbhomTi c iy 4 aU  
n o c T y i M e n o  f»y4en» ct» hhvim ii® s a K o n y .

*  *
W  dn iu  12 (24) P a ź d z ie rn ik a  r .  b . od  p o ­

d e jrzan e j osoby, w gm in ie  P ru szk ó w  m ie sz ­
k a ją c e j ,  o d eb ran y  z o s ta ł  p rz y  rew iz ji z eg a ­
re k  z ło ty  d am sk i, cy lin d e r, o 8 k am ien iach  z 
a m a lją  n ieb ie sk ą , fa b ry k i f ra n c u z k ie j, z m a­
łym  z ło ty m  k lu czy k iem  W zyw a p rz e to  p r a ­
wego p o s ia d a c z a  rzeczo n eg o  ze g a rk a , aby  
n a jd a le j w d n ia c h  3 0  od d a ty  n in ie jsze g o  0- 
g ło sz e n ia , z  dow odam i w łasn o ść  usp raw ie- 
d liw ia jącem i z g ło s ił  s ię  do S ąd u  tu te jsz e g o , 
p o  o d b ió r  zeg ark a , bow iem  w r a z ie  p rz e c i­
w nym , p o stą p io n e m  b ęd z ie  z n im  w edle 
p raw a.

W a rsz a w a  d. 28 P aźd z . (9 L is to p .)  1868 r .
S ęd z ia  P re z y d u ją c y , Ż y zm ew sk i.

N . D . 7 2 2 3 . O n ^ b . i tH ie  T lcn p a a u tn e .ib -  
na ? o  C i/A d n p u  .P /ip ijn .ie tiin  B apu taoc ic  a -  

i  o OOcp-b-IJo.ititfiuM eiicm e p a .
B i  u e i i o m r B  a . r t u i i H i M r p  o t j - b l e n i u  u a x o -  

4 H T C H  h p u ( i i :  ' l y z K H  11 m e i i c K a n  p y ó a u i K a -  
U j i H r z a i u a e T T .  11 lauiS /ihija 3 T H x b B e i u / i i  4 a- 
6 u  B i .  T e u e u i i i  30 4 H e ń  n u n . i c n  111 C r . l i  c i .  
4 0 K a s a T e / i i > C T H & M H ,  b i  u p o r H H ' i o M i ,  c z y ą a f c  
c i ,  u e n o a i j  1 o m i  n o c r y n a e r i o  ó y u e n ,  n o  aa- 

- K on y .
r .  Bapm aBa, O kTaó. 30 (H o h 6 . U )  1868 r -  

I lp e 4 cB 4 óTe4 hCTiiyiou(iń, IlowHHoucKiii.

*  *  *
W  d epozycie  w y d z ia łu  tu te jsz e g o , z n a jd u ­

j ą  się  pończochy  i k o b ieca  k o sz u la . W zy w a 
p rz e to  w łaśc ic ie la  ty c h  rzeczy , aby w p rz e c ią ­
gu  d n i 30 z g ło s ił  s ię  do S ą d u  z d o w odam i, 
w przeciw nym  ra z ie , z  dep ; ży tem  p o s tą p i  s ię  
w ed ług  p raw a
W a rsz a w a  d. 30 P aźdz. (U  L is to p  ) 1868 r .

P re z y d u ją c y , P o m iau o w sk i

u  o  ii 1 i i  Q 1 i j  i j  i  A P  fi  I  W A T N Ę . __________
N . D. 7245.

KANTOR GŁÓWNY
L0TERJ1 KRÓLESTWA POLSKIEGO

przy ulicy Krako wslcie-Przedmieście na prost b. odwachu,
,, „  Nowy-Świat w domu Hr. Stadnickiego.

W ciągu ostatnich t r z e c l l  l a t ,  padły u innie następujące głó­
wne i większe wygrane:

k las ie  7 V lo te r ji  104, n a  N r.
106,

C zerw cu
M aju
W rz e ś n iu
L is to p a d z ie

G ru d n iu

1865 r
1866

M aju

C zerw cu

S ie rp n iu  
W rz e śn iu

G ru d n iu

L u ty m
M a rcu

K w ietn iu

M aju

C zerw cu

P a ź d z ie rn .

1867

1863

IV
11

IV

V 

I T

V

I
I I

I
I I

I I I

IV

V

III

15941 K s r . * 2 5 , O U O

107

108

109,

110,

I I I

22332 
8004 
2440 

i 445 
(17021 
(10293  
(2 2 3 0 4  
(1 7 0 0 8  
( 10296 

16745 
15086 

i 2984 
17571 

(18349 
9100 
6187 

f 9847 
(1 8 3 8 4  

11495 
, 2939 

16790 
( 11547 

2431

4.000
2.000
4.000

75.000
20.000

8.000
1.500

75.000
2.500
3.000
2.000
2.500
2.500
5.000
3.000
2.000 
2,000
4.000
4.000
5.000
5.000

10.000 
1,500.

L o s y  do ro z p o c z ą ć  się  m ającego  w  d n i u  7  G r i i i l n i n  r . ' . l i .  r i ą g n i e n i n  5 - e J
k l a s y ,  są  w obu m oich  pow yższych  K a n to ra c h  do nabycia .

O soby n a  p ro w in c ji, k tó r e  p r z e ś lą  kw it pocztow y z  o p łaconych  
z a  ca ły  los K s .  46 kop. 20,
z a  p ó ł lo su  „ 23 „ IO,
z a  ć w ia r tk ę  „  I I  „ 5 5 ,

o trz y m a ją  o d w ro tn ą  p o c z tą  żą d a n e  losy.

W A I K l i f  A K I J t E A .

N . D . 7286 . Selcwestrator Skarbow y  
R ow iatu W arszawskiego.

P o d a je  do p o w szech n e j w iadom ości, że 
d n iu  22 L is to p a d a  (4 G rudnia) r . b. to  je s t

D. N. 7184. CyĄb H cnpaeum e,ibnoU  U o a u -  
K in  I.  Om A b  a c  n i  a e 7. Ilapwtiob.

OkTiićpH 12 (24) 4 hh c. r. o r i  3311040- 
3 p S l l l l o b  311 *1 HOCTH npomHHalOU(3H u l  r.Mtl- 
trli I I p y i u K o m ,  oT o o p a i iw  n p u  p e n n 3i u  30-  
4 0 T i J e  43MCkio KHptiaiiHbie s a c w  n a  8-11 a a -  
M H H ti  c l  r o / i j ó o i o  3M3/iieio «-()aHLiy3CK')H 
•taÓpHKH UMlCTB c l  Ma.l l. lMl 3O40TM M I 
KHHi'ieiwi, n o ro .w y  s e c r i ,  H M l e n  u p o c u r i

N .  D . 7394. ,

OBÓWIE ZIMOWE
F u t r z a n e  l u O  W o j ł o k o w e  jako to: o o t y  męzkie do 
podróży i polowania; k i l lO ń Z C  na błoto, zaspy śnieżne lub 
mrozy; k o t y  a k s a m i t n e  dla chorych; k c r l a c z e  a k s a ­
m i t n e  I w o j ł o k o w e  damskie i dziecinne; P a n t o f l e  ka­
zańskie, torżkowskie i perskie haftowane. S z k a t u ł k i  na cukier 
i herbatę. S z k a t u ł k i  (Pogrebcy) na samowary i szklanki. 
I m  b r y k i  metal britanie.

U t lŁ ś lO H l z dziczyzny, Kleczkowskiego, w Składzie T o­
warów Rossyjskich T .  S t a n i s ł a w s k i e g o ,  w gmachu T e­
atralnym na rogu Nowo-Senatorskiej ulicy. (17148)

N . D . 7462.

CENY PERFUMERJI ZNIŻONE

W ZAKŁIIIZIE F I M M O - P E I l l M I i S K I l l
SNIECHOWSKIEGO

ulica Nowo-Senatorska Nr. 47 7 {nowy S) przy placu Teatralnym,.
W  celu  p ręd sze j sp rz e d a ż y  w ie lk ich  z ap asó w  i  m ożn o śc i sp ro w a d z e n ia  to w a ru  p rz y  

n iż sz e m  cle, m a jącem  w e jść  w w y k o n an ie  od  d n ia  1 ( 18) S ty c z n ia  r. p -  z_ d a iem  20 P a ź d z ie r ­
n ik a  ( l L is to p a d a )  r. b. ceny  w sze lk ich  Perfum, Pomad, Wod i Wetów toale- 
wych, Mydcl do solen ia  i w ięk sze j częśc i do m ycia, WiyUtlla, Kóżu, Pu­
drów, Parli i Wód do w łosów , o raz  in n y ch  Hosmety fen w zagranicznych, 
zniżone zostały od IO do 30%. w m ia rę  j a k  k tó ry  a r ty k u ł n a d a l p o d łu g  now ej t a ­
ry fy  ce ln e j tan ie j p rz y c h o d z ić  b ę d z ie . 1— 17440

W D ru k a rn i  R z ą d o w e j, O k ręg u  N au k o w eg o  W a rsz a w sk ie g o —  Z a  p o zw o leu iem  C enzury . D O D A T JC K .

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)


